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( t f a t s i w a  ś p i € w o M
Kraków, 17 lipca.

Narzakainie aa masze p\>wojenne cza­
py weszło ju ż w  zwyczaj powszechny. 
K o go  nie -siać ma napran ie  dwócn gru- 
Lych toanów o w.ypaJlku naszej kultiu- 
jy ,  jak to zrobił Śpengler, ten daje w y ­
raz swoim żalom na odipowiedimo mniej­
sze j ilości papieru, a byle kto uważa 
się za powołanego psioczyć ma nasze 
czasy. Tymeaaisem Bogiem  a prawdą 
dawny przedwojenny okres ani się u- 
m yl do dziisiejsizego pod względem bo­
gactwa i zmienności fonm życia gro­
madzkiego. Poczynając od dnrpskidi 
sukienek, które ciągle przez modę skra­
cane, ciągle okazują się zbyt długiemi, 
a kończąc na kongresach pacyfistycz­
nych i rozbroj ani orwycii, które stałe 
dochodzą do jedynego zgodnego wnio­
sku, ze nowa w ielka w ojna w  stylu 
nowoczesnym .jest mtoumkniona, 
wszystko jes t teraz inne, rozma itsze, 
ruchliiwsize, śmielsze i dziwniejsze niz 
było dawn ">j. Jednem słowem styl na­
szej obecntj epoki jest bez porównania 
bogatszy, niż m iała go epoka poprze­
dnim

W eźm y dla przwikŁdu te npjmdszą 
dla ludzi cv wilj'zotwianych a dla niekió-. 
ryoh także i najintratniejszą zaoawę, 
jaką  jest wojna i przygotowań, a do 
niej. Dawniej jeże li jaki król jakiemu 
cesiarzow' laib naodwrót chciał wysku­
bać jakąś prowincję, to procedura była 
ustalona z góry jak  rytu aj' relig ijny. —  
N ajp ierw  zaczynały pisać gazety ińry- 
c.zeć różni patrjoci, potem podnosiły 
krzyk odnowiecinie partjo wsparł aman­
tach, rówmocześme wojska odbywały 
m anewry w iele mówiące, a ten i ów z 
bardziej piśmiennych generałów pisał 
nawet książkę, która z kolei robiła w iel­
ki hałas. Potem  interesowany król p i­
sał do interesowanego cesarza serdecz­
ny list, który w ysyła ł specjalnym ku­
rierem . Potem  zjeżdżali się m inistrowie 
spraw zagrańicznyeh, długo coś po 
cichu gadali, aby w końcu ogłosić krót­
ki komunikat, że się całkowicie porozu­
mieli. W reszcie przychodziło stadjum 
końcowe —  ultimata, m obilizacje i bi­
tw y

O ileż teraz wyglądają te rzeczy ina­
czej, mniej szablonowo i bardziej inte­
resująco. Czy słyszał kto kiedy na ten 
przykład o ofensywie... ś p lewami?j. A  
jednak mamy ją  właśnie tora.z w W ie ­
dniu. Cele polityczne są w ielkie jak by­
ki. Zresztą nikt ich nawet nie ukrywa, 
A le  dla osiągrięc;a tych celów dla w y­
muszenia, rew izń niewygodnych trakta­
tów, dltń zmiany ustalonych granic nie 
robią nic z tego wszystkiego, co daw­
niej w takich wypadkach było przez 
rytuał przepisane, ale chodzą po ulicach 
W ieJnia i... śpiew,aja..

M ów im y o niebywałym  dotąd w  Bn- 
ropie- ani nigdzie na świecie zjeździć 
niemieckich zw iązków  śpiewaczych do 
W iednia dla uczczenia stulecia Franci­
szka Schuberta. D i 'Wiednia zjechała 
wcale pokaźna annja przeszło stu pięć­
dziesięciu tysięcy śp iew aków  n :e tvlko 
ze wszystkich krajów  niemieckich, 
lecz nawet z dalekich zamorskich stron, 
z em igracji niemieckiej. Przy jechały  
więc chóry z Północnej i Południowe.] 
Am eryki, z Południowej A fry k i  ittl W  
Pranenze wybudowano halę na sito k il­
kadziesiąt tysięcy osóh.w której chóry 
t( będa śpiewały razem. Na dwa dni 
or.zewidziany jest dobry tuzim różnych 
koncertów ,nie Heząe śmewająoego n -  
ohodu po wspaniałych Ringach wiedeń­
skich. JeSnenr stówim, przedsięwzięcie 
artystyczne dotąd niew idziane i z pew ­
nością dla miłośników muzyki poryw a­
jące.

A le  refleksje te wypacza (45 stopni 
o godz ósmej rano!) recenzent nie mu­
zyczny lecz polityczny, który zabrał się 
do muzvki tylko dlatesro, że muzyka za­
brała się do polityki. N iebyw ały  ten bo­
wiem śpiewacki zjazd wiedeński jest 
wielka demonstracją polityczną, jest on 
pokazem woli całego narodu niemiec- 
ki.tgo we wszystkich jego częściach i 
odłamach do zjednoczenia Potężne chó 
rv meskie, śpiewając cudowne ptośni, 
Riehubo,rta, ra ją  przekonać cały świat, 
że N iem cy ebea być połączone w jedno 
państwo, że Aostrja pragnie 7 jednocze­
nia z Niemcami a N iem cy z Austrją.

A b y  zaś świat szczególnie polityczny,

którego mądrość polega najczęściej na 
tom, że udaje —  głupiego, nie mógi w  
tym wypadku uciec s.ię do ton sw ojej u- 
lubionej metody, organizatorowie tego 
ntohywałcgo przedsięwzięcia pośpie­
szyli z położeniem wszystkich kropek 
na:wszystkich „ i “ . Oto dla przykładu 
kitka zdań, z  manifestu, jakon wiita 
W  jeden p. Frifiz Baatz, prezeis •wscho- 
dMO-pnuskiego zw i ą zku ś p lewacki ego, 
który wysłał o W iednia dwa tysiące 
śpjewaków. „T rak tat wersalski —  czy­
tamy w  tym dokumencie śpiewac­
kim —  najbardziej niedorzeczny i o- 
krjłtoy, jak i zna hiistorja, zabrał pań­
stwu niemieckiemu wszystkie jego sta­
re 'kolanje, ale równocześnie przez u- 
twi&rzenie korytarza poBkicgo dał mu 
metf/ą koloinję —  Prusy Wschodnie. A le  
ip f, wischodini Prusacy, 'osteśmy nie­
wzruszenie pirzekonaini, że to będzie 
inaczej, ponieważ musi być inaczej!“ . I  
z tern przekonam i cni prezes królewiec­
kiego związku śpiewackiego wysyła 
swoich śp:ewaków do W iednia, do „dro­
gich i koenamyeh braci austrjack"ch“ , 
którzy znajdują się w  podobnem poło­
żeniu, którym tiaikże ten sam traktat za­
bronił połączenia się z państwem mie- 
mieckiem w jedną całość. Podobne, mo­
że bardziej oględne i mniej „od siekie- 
ry“  oświadczenia poskładali wszyscy 
organizatorzy zjazdu śpiewackiego i 
wszyscy przywódcy drużyn śpiewac- 
nich. N . .wet znakomity dyrygent w ie­

deńskiej opery p. Franciszek Schalk p i­
sze o tern, że N iem cy powinny dowieść 
zdolności do „utrzymania i utrwalenia 
silnej jedności narodowej na idealnym 
gruncie Idsalnemi środ,kam:‘V

Pozostaw iając na boku różne, zre­
sztą oczyw iste zastrzeżeń a realno-po- 
lltyeane, potrzeba jednak stwierdzić, że 
ten nowy sposób rolńenia polityk ' mię­
dzynarodowej i podejmowania wielkich 
ofensyw jest o wiele bardziej interesu­
jący i kulturalny niż pisanie, mot i strze­
lanie z armat. Jest to środek całkiem 
nowy, który przyczyni się żakom icie do 
wizbogacenia stylu naszej nowej tak in­
teresującej a tak złośliwie obm aw a- 
nej epoki. •,

Pobici N iem cy przodują pod w zgię­
li ?m wynalazczości na tom polu. W yna­
leźli oni sposób posiadania w ielom iljo- 
nowej armjł rozbrojonej, w ciągu 
trzech czy czterech lat od zniesienia za­
kazu utrzym ywania własnej fio ty  po­
w ietrznej mają ją dziś pierwszą na 
.świeci*?, a teraz zrohih odkrycie, że dla 
celów ofensyw y politycznej można za­
stosować także i... śpiew chóralny.

Gdy radjo wiedeńskie roznosić oędizie 
dźw ięki tych gigantvcżnych chórów p.o 
całym świecie, słuchacze pojąc się pie­
śnią Schubertowską, powinni przypo­
mnieć sobie pewną prawdę, którą stare 
rosyjsaie przysłowie wyraziło już daw­
no -w słowach, żr mianowicie ,.z.i jedne­
go-bitego fl wódi niebityeh dają“ ... •

KeMorja ® kwestia
(Telegram  iskrowy „N. Reformy").

Londyn, 17 Rpca. Redaktor ..Financial 
„T im es" rozm aw iał z lordem Robertem Ceci- 
lem w  sprawie sytuacji prawnej, )a:ka w y tw o­
rzyłaby się, gdyby Aaglja  czyniąc zadość zo­
bowiązaniom  Względem Lig i Narodów, musia­
ła razem  z innemi członkam i L ig i w yruszyć 
na wojnę przeciw  państwu,z którem Siany 
Zjednoczone pragną utrzymać stosunki han­
dlowe.

Robert Cecil ośw iadczył, że w  talem  razie 
żadne państwo z w yjątk iem  państwa, prowa­
dzącego wojnę, n.ie ma prawa mieszać się do 
hainditu innego państwa; jednak państwo, 
prowadzące wojnę, ma prawo blokady albo 
przerywania komunikacji. Położenie prawne 
nie jest jeszcze ja.sne. W  ostatnie] w ojn ie An ­
glia mniej korzystała z  blokady n iż z prze­
ryw ania  komunikacji. Projekt Kelloga, zakoń­

czy ł Robert Cecil, nie uważa m ieszania się 
do handlu neutralnego za bezprawie i w  ra­
zie -wojny nie ma państwo neutralne prawa 
do u trzym yw an ia stosunków handlowych z 
państwem, prowadzącem wojnę.

Londyn, 17 lipca (PA T ). Odpowiedź angiel­
ska na projekt Kelloga uległa opóźnieniu z po-
wod.u konieczności zbadania projektu odpowie­
dzi przez gabinei w  pełnym  składzie oraz 
przez prawników a to w  ce 'u  m ożliw ie na]- 
zuipelniejsizego uzgodnienia stanowiska rządu 
centralnego z poglądami dom injów. Rząd b ry­
tyjski ma przedstawić podobno w  swej odpo­
w iedzi w  ogólnych zarysach zagadnienie o- 
brony Imperium laik również sprawę zobou ią,- 
zań sygnatariuszy paktu L ig i Narodów i tra­
ktatów lokarneńskich. V

M ICHAŁ RUSINEK.
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Okno „Egipskie] Willi
To niebieskawe św iatło było  bardzo -zagad­

kowe. M ieszkańcy u licy Szarej obserwowali je 
już od dłuższego czasu. Dzień w  dz.ień, nie- 
zw Yk le  regularnie o  jednej i  tej samej, małe- 
matyczmiie dokładnej godziwie narożne okno 
Egipskiej W illi pajtrzyło tak niebieską źrenicą 
w  gardło ulicy Szairoj...

Ponure św iatło w ślizg iw ało  się w  czarną noc 
i  rysow ało na odrapanym murze przeciw ległej 
kam ien icy posępny ekran z  czarnym  pr-zez 
środek kpzyżeim.

R zecz ciekawa, zapalało się zawsze o go­
dzinie ósmej wieczorem,, a u lęc parę minut po 
chw ili, kiedy doktór Sawa przekraczał próg 
w ilii, udając się rzekom o do swojej pracowni 
naukowej C zyli, innemi słowy, doktór Sawa 
b y ł przvc'zyną owego regularnego zapalania 
św iatła i nie powinno to nikogo d zivTić. Każdy 
przecież może sobie świecić w  pokoju, jak mu 
się żyw n ie  podoba.

A  jednak...
Tajem nica jalkoWaś patrzyła d em n on ie tle ­

jk iem  ślepiem z w nętrza  budynku.
Pokój ten zastanaw iał przyjació ł uczone­

go. N ie  mogła to być pracownia doktora, nikt 
przecież nne pracuje przy tak eiemnem nie- 
bieskieim oświetleniu, a  a resz łą1 pracownie 
egirotologa znajdowały się na parterze budyn­
ku, natomiast piętro w i l i  zajm owane oyło na 
prywatne mieszikamie uczonego.

W iedzie li o  -rem dobrze przyjaciele profeso­
ra jeszcze z czasów, kiodyto za izdrow’ a pięk­
nej pani domu b yw a li codziennym i gośćmi 
Egipskiej W illi.

Tak, tak, na piętrze w illi b y ły  jedynie 
wspania łe pokoje i  salony, n ie było  tam ża ­
dnych pracowni.

Jeśli łody ten pokój tajem niczy, w którym, 
co nie ulegało wątpliwości, dr Sawa spędza* 
codzień w ieczory  aż do j óżnej nocy, nie był 
pracownią, ozamuż w ym ykając się zawsze z 
towarzystwa na parę minut orzed ósmą, uczo­
ny uspraw iedliw iał się nadm iarem  pracy ja­
ka go w  domu czekała?

O kłam ywał chyha przyjaciół... Okłamy­
w a ł?  N ie, w  to n.ie był zdołan u w ierzyć żaden 
z ludzi znających uczonego.

A  jednak... ,
K rysta liczny do n iedawna charakter egipto- 

loga poczęło coś eiwolina w ypaczać. Jego za­
m knięty now y 'tryb życ ia  i ta n iezw ykła psy­
chika były  jakieś dziwne, niesamowite.

Obecny doktór Fawa nie był dawnym  Sa­
wą. W esoły  .doniedawna, żartob liw y profesor 
aircheologji zam ienił się nagle w  posępnego 
mruka o lodowatej twarzy. Dawna dobroć i u- 
DTzejmy uśmiech zn iknęły z niej zupełnie, a 
osiadła szara, popiołowa powaga. N ikt teraz 
nie nuał odwagi patrzeć otwarcie w  tę za­
schniętą, mrożącą twarz. N aw et studentki uni­
wersytetu, tuzinam . do niedawna kochaja.ce 
się w  m łodym profesorze i żartujące z n"m 
swobodnie po pracowniach archeolog;cznych, 
nie ośm ielały się obecnie nieiyl/ko wesoło za­
gadnąć, ale nawet spojrzeć w  oczy e,gi,piolo- 
ga. A, dawnej patrzano «  miłością w  te dobre,

szczere oczy profesora, każdy bowiem  szent 
serca odbijał się tam, jak na rna-tówce optycz­
nej ciemni.

Obecnie jednak dr Sawa zam knął się całko­
w ic ie  w  sobie Coś w żarło  się w  życie uczo­
nego i eaigryzało w  szybkiem  tempie silny do 
niedawna um ysł i organizm. Doktór schudł, 
zbrzydł, m imo niepełnej czterdziestki zesta­
rzał się z j s;wiał. Równoe 1, śn.e z?ś z tym 
zan ik iem  zdrow ia karla ł i um ysł uczonego. 
Jego wsnaniała w iedza  i zdolności b lad ły  jak 
w ypalone słońcem płótno.

Ceniony dotychcza-s uczony m alał niczem  
w yschająca gąbka. Od przeszło dwu lat nikt 
nie m iał sposobności "dyszeć żadnego -z nory- 
'wających daw n iej odczytów  egiptologa, nikit 
nie w id yw a ł go na żadnych zebraniach nau­
kowych ni dyskusyjnych w ieczorach. Poza 
uniwersytetem, gdzie pojaw ia ł się na swoje 
godziny w ykładow e, nigdlzie nie byw ał. Co­
dzień ty lko od wczesnego ranka otulał swą 
tw arz w  w yszarza łą  maskę powag, i spełniał 
w  n ie j w  cią.gu dnia swoje' uniwersyteckie 0 - 
howiązlki. Pozaiem , prawie nigdzie się nic u- 
dzielał. Raiz tylko na tydzień, w piątek uda­
w a ł się pod w ieczór m iędzy przyjac ió ł do klu­
bu i b y ły  to jpidyne godziny w tygodniu, k ie­
d y  spadała z jego tw arzy  zaschnięta ta skoru­
pa, a  w yp ływ a ł na nią zam glony, os iw ia ły  
smutek.

Lodow ata twarz tajała w tedy  n.ieco, a z  bez- 
g łębnych oczu w y ła z ił ból poczwarny, m il­
czący...

P rzyczynę tego smutku znali przyjaciele 
profesora. Doktór Saw a tęsknił. Odkąd w ysła ł

na afrykańskie w ybrzeże chorą na serce żonę, 
siadła mu okrakiem na mózg tęsknota w szech­
mocna i nie puszczała go z pod siebie.

N ie mogło się jednak nikomu w  głowie 0 0 - 
mieścić, aby w yjazd , żeby już nie "wiedzieć 
jak kochane! żony, mógł kogoś tak straszliw ie 
złamać.

Od owego czasu, c zy li od dwóch przeszło lat 
siedział na duszy profesora ów niewzruszony 
smutek i w y ła z i] mu czasom nr spos,jpnialą 
tw  ar z.-

ZnanY by ł przyj a ciel om i nie on ich za­
stanawiał, owszem  doniedawna nim sobie tłó-# 
m aczyli tę niezm ierną zm ianę w  usposobieniu
i życiu  doktora.

Od ch w ili jednak pewnych nicz.rozumial\rch 
poslajnień przyjaciela poczęto wątpić w  praw­
dziwość pierwotnych przypuszczeń.

D ziwne nowiem decyzje przedsiębrał uczo­
ny. Na przykład. W  kilka m iesięcy po w y ja ź­
dzie żony Saw y, w idząc ową straszną tęskno­
tę, spalającą umysł Sawy, poczęli się kole­
d zy  uczonego starać w  tajemni< y przed r im , 
o delegowanie egiptologa z ram ienia m ini­
sterstwa ośw iaty w  celach naukowych do 
Egiptu. .Myślano, że połączy się piękne z na­
dobnym. Dr Sawa przestanie przy baki. żony 
traw ić czas na zab :ja.jacej go tęsknocie i po­
święci się jak dawniej ukochanym studjom ar­
cheologicznym , dla których tam w  Egipcie, 
pod złom am i prastarych piramid, będzie mógł 
prowadzić cenne badania.

D la nauki m iałoby to bardzo w ielk ie zna­
czenie.

IUąg dalazy ułsułpu,



Mylne wieści o odnalezieniu Amundsena
i grupy balonowej.

( Te leg ra m  własny „N . R e fo rm y "),

Dom inja za  paktem  Kellcga.
u (T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Londyn, 17 liipca. Rząd irlandzki w ręczy ł 
nządowń. Stanów Zjednoczonych odpowiedź na 
projekt Kelloga. Jrland'ja przyjm uje projekt 
am erykański bez zastrzeżeń.

Rząd angielski uchw alił w czora j z  n iew iel- 
k iem i zm ianam i zaproponowany przez Cham ­
berla ina projekt odpowiedzi.

Angielskie państwa związkowe mają do śro 
d y  w ypow iedzieć  swą opinję o odpow iedzi 
angielskiej. W  londyńskich kolach demokra­
tycznych  ośw iadcza ją , że państwa zw iązkow e 
nie będą miały zastrzeżeń w zględom  odpo­
w ied z i angielskiej, a zatoni zmiany tekstu 
nie należy oczekiwać.
. Londyn, 17 Idpca (PA T ). Chamberlain o- 
św iadczy ł w  Izbie gmin, że odpow iedz an­
gielska, dotycząca paktu antyw ojennego w rę­
czona zostanie charge d‘atfaires Stanów Zje­
dnoczonych w e środę. Rząd  angielski już za­
kom unikował swe poglądy na propozycje a- 
•merykańskie w  drodze telegraficznej rządom 
dom inialnym  i rządow i indyjskiemu.

 0 -
( T e leg ra m  wl. „N o w e j R e fo rm y ").

. Londyn, 17 iipca. Z  Tokio donoszą, że rząd 
(japoński będz;e się dzisiaj za jm ow ał tekstom 
odpow iedzi japońskiej na projekt Keltom , 
p rzyjm ując go bez zastrzeżeń. Po uchwalaniu 
nota zostanie przesiana do Waszymgic&nu.

Do podpisania paktu będg zaproszona 
w szystkie państwa świata.

( Te leg ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Nowy Jork, 17 liipca. Z W aszyngtonu do­
noszą, że rząd Stanów Zjednoczonych powe­
źm ie decyzję w  spraw ie paktu przeciw  w o j­
nie dopiero w tedy, skoro nadejdą odpowiedzi 
wszystkich zainteresowanych państw. A m e­
rykański m inister spraw  zagranicznych Kel- 
Jog rozw aża obecnie m yśl zwołania do Pary ­
ża konferencji ministrów spraw zagranicz­
nych wszystkich państw, zawierających trak­
tat, celem  jego podpisania. Do podpisania pak­
tu zostaną zaproszone wszystke państwa 
świata.

Jeszcze feden posfu forzyft.
W  ślad z,a P. P. S., a także narodową demo­

kracją, rów n ież „W y zw o le n ie "  występuje -z 
zaznaczeniom  swego stanowiska w  zw iązku z 
ostatnią enuncjacją M arszalka Piłsudskiego. 
U chw alona rezolucja n.a posiedzeniu zarządu 
głów nego P. S. L. „W y zw o le n ie " , odbytem  
w  ubiegłą n iedzie lę  w  W arszaw ie, p rzy ję ła  
brzm ien ie bardzo w ojow n icze. Rezolucję mo- 
żn aby niem al uważać za rzucenie rękaw icy  
M arszałkow i Piłsudski emiu przez ugrupowa­
n ie, które bądź co  bądź swój żyw o t w  dużej 
m ierze zaw dzięcza  szczerym  Piłsudcizykom. 
W idoczn ie  ostatnio p rzew aży ły  w p ływ y  b. po­
s ła  Thmguta rów n ież „szczerego " przeciw n ika 
p ol it yfci M arsz alka.

N ieza leżn ie  jednalk od „groźnego" brzm ienia 
enuncjacji, która zaiw iera wszystk ie urzędo- 
wo-dernokraityczne zaklęcia.,jak obronę repu­
blikańskiego ustroju państwa, parlamenitary- 
E m u , godności Seijmiu it,p., m ożna przyjąć, że 
jest to ty lko jeszcze jeden pusty krzyk , poza 
którym  k ry je  się prawdopodobnie chęć poro­
zum ien ia z czynn ikam i rządzącam i na temat 
zam ierzonej reform y.

Oto rezolucja stw ierdza, że  z  organizowane 
m asy ludowe chętn ie w id zieć  będą dążenia do 
w prow adzen ia  w  życ ie  dem okratycznych po­
stanow ień konstytucji, oraz takie zmiany, o 
iich y  zm ierza ły  do je.j 'demokratyzacji i  rze ­
cz yw is fe j naprawy.

Zatem  na zm ianę konstytucji „W y zw o le ­
n ie "  póść jest gotowe, pragnie ty lko m ieć z a ­
gw arantowaną dem okratyczną podstawę kon­
stytucji w  sam ym  ustroju republikańskim , a 
zapew ne także w  ordynacji w yborczej. Jeśli 
zaś w eżn re  się pod uwagę, że zarów no ze 
strony rządu jak też osób, stojących na czele 
obozu pro-rządowego, nie padło nigdzie abso­
lutnie ani jedno słowo, godzące w  dem okra­
ty czn y  charakter konstytucji, a  m ów i się w y ­
łączn ie  o wzm ocnien iu w ła d zy  w ykonaw czej 
i napraw ie metod pracy Sejmu, co  da się chy- 
ha zupełn ie pogodzić z  demokracją, to p rzy­
jąć m ożna, że  groźne i  buńczuczne słowa 
p rzyw ódców  „W y zw o len ia " są mocno w iatrem  
podszyte i w padają w  próżnię-

.Tost w sze lka z-afem nadzieja, że ipaństwo- 
•wo-twórciza i państwowo m yśląca część ugru­
powań ludow ych, w yrzek łszy  się pustej dema­
gogii s łów  w  im ię na jw yższego interesu pań­
stwa, nie uchyli się od w spółpracy na rzecz 
przebudowy ustroju w  duchu ugruntowania 
zarów no jego sity jak demokracji, ‘lecz demo­
kracji nie anarchicznej i  demagogicznej, lecz 
tw órcze j i rządiząccj.

R e z o l u c j a  „ W y z w o l e n i e *1
W arszawa, 17 liipca (A W ). W  gmachu sej­

m ow ym  odbyło się posiedzenie zarządu g łów ­
nego W yzw o len ia . Pod przew odnictwem  pre­
zesa stronnictwa M aksym iliana M alinowskie­
go. Sytuację parlam entarną referow a ł w ice­
m arszałek Woźniciki, organizacyjną stronnic­
twa poseł Nocek.'Jednom yśln ie pow ziętą  zo­
stała rezolucja występująca, m iędzy in.neml 
p rzec iw ko ostatnim enuncjacjom Marszalka 
Piłsudskiego, -zaznaczając w  miej, że powaigę w  
św iecie i pożądanego spokoju nie przysporzy­
ło państwu w ystąpien ie publiczne ministra 
spraw  wojskowych M arszałka Piłsudskiego. —

Berlin, 17 lipca.. Doniesienia z  Moskwy ra- 
przeczają pogłoskom, jakoby łam acz lodów 
„M a ly g in " odnalazł Amundsena, a „K rassin " 
odnalazł grupę Calonoua. Ta ostatnia pogło­
ska powstała przez nieporozumienie. (Miano­
w icie gen. „N ob ile " z „Ci,Ma di M iiano" po­
dawał iakrowo „Krassinow ii" swoje przypu­
szczenia, gdzie mogłaby się znajdować grupa 
Calonona, a depesze te, przejęte przez -niektó­
re radijostacje, zostały m yln ie zrozumiane, ja­
koby „K rassin " zaw iadam iał o m iejscu poby­
tu tej grupy.

Dalsze poszukiwania rozbitków.
(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Oslo, 17 liipca. Ze Spitzbergu donoszą, że 
cieśn ina Hinlopen jest zam knięta przez lody. 
Samoloty szwedzkie przybyły do Kingsbay. 
Statek „Quest" stoi na kotw icy w  Mosselbay.

Prasa norweska domaga się w  dalszym  c ią ­
gu szczegółowego śledztw a w  sprawie śmier­
c i Malmgreena. Zaznacza przytem , że nie da­
je się stw ierdzić z ca łą  pewnością, czy  ba-' 
dacz szw edzki zginął na terytorium  norwe- 
skiem, lecz to ma w ykazać śledztwo.

Okazało się, że grupa w yra tow ana prze-z 
,.Krassina" składa się z  Norwega Noisa i dwu 
Włochów, którzy udali się z pokładu „B ia- 
ganzy" na pomoc lotnikow i rosyjskiemu 
Ozucłmowskiemu.

Z pwodu burzy jeden ze znajdujących się 
w  K ingsbay hydroplanów norweskich został 
uniesiony przez w ezbrane fale, co spowodo­
w ało złam anie podwozia.

Parow iec norweski „Sans" w rócił w  ponie­
działek do K ingsbay, nie odkryw szy żadne­
go śladu hydraplanu „La-tham". W róc ił rów ­
nież parowiec „Hobby", który jednak w  naj­
b liższych  dniach rozpocznie za Amundaenem 
poszukiwania u w yb rzeży  grę ml ajn dzikich.

Lotn ik  duński Warming, zostaw iony przez 
kapitana Sorę n-a w ybrzeżu  przylądka P lato­
na, znajduje się na pokładzie „Draga-nzy".

(T e leg ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Oslo, 17 iipca. Okręt polarny „Pourąuoi 
pas“ przyby ł do Bergen i udaje się dzisiaj 
popołudniu do Tromsoe celem  w zięc ia  udzia­
łu w  poszukiwaniu Amundsena i Guiłbauda.

W szystk ie czynn ik i w ład zy  w ykonaw czej z 
Prezydentem  Rzeczypospolitej ma czele, skła­
dają przed objęciom urzędowania uroczystą 
przysięgę n a  przestrzeganie i  obronę konsty­
tucji i  nie mogą zachodzić w ystąp ien ia  z tą 
przysięgą sprzeczne, n ie mogą one zachw iać 
samego ustroju lub obn iżyć praworządności, 
dem oralizow ać wszelk ie organy w ła d zy  i u- 
pr-aiwniać poniekąd ogół obywatelsk i do lekce­
w ażen ia  i łam ania p raw ".

Budowa gmachu ministerstwa poczt 
i telegrafów.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 17 liipca. Ministerstwo poczt i 

telegrafów przystąpi w  na jb liższych  dniach 
do budowy własnego gmachu na Placu Sa­
skim. W  tan sposób zniknie ostatnią rudera z 
czasów  rosyjskich i  plac Saski nabierze eu­
ropejskiego wyglądu.

0 wprowadzenie na terytorium Gdańska 
polskiej taryfy kolejowej.

(T e le fo n e m  od naszego korespondenta).
W arszawa, 17 liipca. Generalny Kom isariat 

Riaplitcj w  Gdańsku nawiązał pertraktacje ze
■onwlom gdańskim celem wprowadzenia na 

teryterjum Gdańska polskiej taryfy kolejowej.
Dotychczas obow iązuje tam taryfa kolejowa 
niemiecka.

Aresztowanie naczelnika urzędu sharuowego 
za nadużycia.

(T e le fo n em  od naszego korespondenta ).

W arszaw a, 17 liipca. Z polecenia w ładz pro­
kuratorskich aresztowano we W iln ie naczel­
nika urzędu skarbowego Wilno-Troki p. S za­
rejko, oraz egzekutora W ójcick iego za  nad­
użycia.

Nowy statek pasażerski.
(T e le fo n em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 17 liipca. W  dniu dzisiejszym  
p rzyb yw a  do W arszaw y luksusowy statek 
pasażerski „Bałtyk" w ykonany w  stoczni 
gdańskiej. Statek ten przybije do mostu Kier­
bedzia.

 o------

Rczruciły anlyłi/douishie na Litwie.
Kowno, 17 lipca (PA T ). Ż. A . T. donosi, że 

w  mieście Janisziki okręgu ha wolskiego gru­
pa Faszystów litewskich ze zw iązku  „Ż ela zn y  
W ilk " w yw oła ła  poważne rozruchy antyży­
dowskie, które wilio lic u p rzybra ły  charakter 
■pogromu. W edług dotychczasowych w iado­
mości 30 żydów zesłało rannych, a mnóstwo 
sklepów i m ieszkań żydowskich splądrowa­
nych. Agencja zaznacza, że członkow ie tego 
samego zw ią zku  faszystowskiego urządzili

Zaniechanie poszukiwań 
grupy balonowej.

(T e leg ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Oslo, 17 liipca. Pon iew aż z  powodu uszko­
dzenia hydropianu poszukiwania za grupą 
Alesandiriego są n iem ożliw e, „Krassin" po­
wrócił z wyratowanymi uczestnikami wypra­
w y  „Italii" do Adventbay. R ów n ież lotnicy 
w łoscy mają zaprzestać dalszych poszukiwań 
grupy balonowej jako bezcelowych, a sam 
Nobiie prosif, b y  „K rassin " m ożliw ie szybko 
odw iózł wyra.towa.nych przez siebie na po­
kład w łoskiego parowca ratunkowego.

Z przeżyć rozbitków.
Rzym, 17 lipca. Jeden z  dzienników  w ło ­

skich ogłasza korespondencję swego sprawo­
zdaw cy  na. Ppiitzibergu o straszliwych przej­
ściach rozbitków na krze lodowej. Członko­
w ie gruipy Nobilego m ieli znaleźć w żołądku 
niedźwiedzia zabitego przez Malmgreena, 
resztki gazety i tkaniny. W szyscy  b y li bardzo 
przerażeni, zobaczywszy na papierze pismo 
włoskie. Pochodzenia tkaniny nie m ożna b y ­
ło rozpoznać.

Lotnik szw edzki Lundborg ośw iadczył, że 
wedle sprawozdania grupy N ob ilego pierwsze 
dni po katastrofie były okropne. Położen ie roz­
bitków  pogarszała jeszcze bardzo zła pogoda, 
trwająca praw ie miesiąc. Nie było opalu i No­
bile na podpałkę zużył swój aparat fotogra­
ficzny i marynarkę.

Przyczyny katastrofy „Italii1,
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Oslo, 17 liipca. W  sprawie katastrofy ,,Tta- 
li.i“  ośw iadczy ł członek w yp raw y  dr. Behou- 
nek, w yra tow any pnzez „K rassin a", że ba­
dacz szw edzk i Malmgreen zw róc ił mu krótko 
przed katnsrofą uwagę na niewłaściwości w  
kierownictwie sterowca. Zdaniem  dra Be- 
hounka przyczyną katastiroly było  to, że N o­
bile ży c zy ł sobie przedsięwziąć badania i ob­
serwacjo w  kierunku południowo-wschodnim  
od bieguna, chociaż sterowiec nie mógł oprzeć 
się bnrzy i unosił się bezradnie wśród w i­
chru.

niedawno pogrom w  miasteczku. P ran y  nieda­
leko Kowna.

 0-------
Moskwa,' 17 lipca (P A T ). Agencja  „T ass " 

donosi, że pogłoski rozpowszechniane przez 
pewne źródła zagraniczne, że rzą.d sowiecki 
zam ierza w ys iać  do K ow n a delegację w o j­
skową w  celu  przygotowania zb liżen ia  airmji 
czerw onej z aron ją, litewską są prowokacyjną 
fikcją, pełną n ieżyczliw ości i pozbaw ioną 
wszelkich podstaw.d R zą  sow iecki nie projek­
tował podobnego w ys ian ia  delegacji i w  dal­
szym  ciągu go nie projektuje.

Szpiegostwo gospodarcze 
w Sowietach.

(T e leg ra m  isk row y  „N . R e fo rm y ").

Moskwa, 17 lipca. W  Tyflis ie  a1re9 zlbawa.no 
inżyn iera  Saropowa z kopalni A llaw erdy , po­
dejrzanego o uprawianie szpiegostwa gospo­
darczego. Sairopow m iał otrzym yw ać sub­
wencję od dawnego w łaścic ie la  kopalni, Frań 
ouza Robina. R azem  z nim aresztowano dwn 
innych Rosjan: Babanosowa i  Lipkina.

Dymisja czechosłowackiego 
ministra finansów.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Praga, 17 liipca. Organ dem okratyczny „P ra  
w  o L id u " donosi, że  czechosłowacki minister 
finansów dr. Englisz podaje się do dymisji. 
P rzyczyn a  w ycofan ia  się m inistra z  rządu 
pozostaje w  w z ią izfku z  kwestją cukrownictwa. 
Rząd zam ierza w szcząć akcję sanacyjną cu­
krownictwa czechosłowackiego, które wsku­
tek obniżenia cła na cukier nierafinowany po­
niosło wielkie straty materjalne, Akcja  ia  spo­
woduje koszta, wynoszące 190 miljonów Ko. 
Na te plany nie może minister Engii9z udzie­
lić swojej aprobaty.

Jako następcę Englisza uw ażają sfery w ta ­
jemniczone obecnego szefa sekcji w  minister­
stwie finansów, W lasaka.

S k o n  G i o l i N i ’ e ^ o .

(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Rzym, 17 lipca. D aw ny premjor w iosk i Gio- 
litti zmarł dzisiaj w  nocy w  wieku 86 lat.

Giiolibti bpi pięć ra zy  prem ierem , ostatni 
ra z  w  kulach 1920 i 1921. Przed Avojną był 
zwolennikiem  lirójprzym ierza. Podczas w o jny  
ośw iadczy ł się p ierwotn ie za  neutrailnośclią 
W ioch. W obec faszyzm u zachow yw ał począt­
kowo życz liw ą  neutralność, później zaś usiło­
w a ł objąć ioiciownidtwo opozycji przeciw  Mus- 
sołiniiemu. W  ostatnim czasie Giolitibi nie brał 
udziału w  życiu  poliłycznem .

Kampanja polityczna noovera 
już się rozpoczęła.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Nowy Jork, 17 liipca. Kandydat n a  p rezy­
denta. S ton ó g  Zjednoczonych, Hoover, udał się

na wybrzeże zachodnie, skąd rozpoczyna 
walkę wyborczą. Hoover zabaw i d łu żs zy  czas 
w  rezydencji letniej Coolidge‘a, e  którym  o- 
m aw ia szczegóły kampanji. Ford, Edison i 
Guggenheim ośw iadczyli, że w ezm ą w  w alce 
gorący udział jako poplecznicy Hooyera-

Krwawe walki między armia angielską  
a Arabami w  Jemen.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y " )

MiJano, 17 iipca. Uciekinierzy, którzy schro­
n ili siię z Jemen do Erytrei, prow incji w ło ­
skiej, opow iadają o strasznych walkach, toczą­
cych się między wojskami angieiskiemi a 
miejscowymi Arabami. Okręty angielskie zm u­
szone b y ły  do bombardowania miast na w y ­
brzeżu A-naibji Szczęśliw ej przez cale dwa dni. 
IV kiltku móasbach w ybuch ły  z tego powodu 
gwałtowne pożary, przyozem  padło w ie lu  
m ieszkańców. Jemenici odpierali ataki aero­
planów artylerją połową, lecz straty są bardzo 
w ielk ie. Panika przybiera na rozmiarach, lu­
dność ucieka, w  popłochu na teirytorjum w ło ­
skie.

Pod Manją przyszło do gwałtownych starć, 
pirzyczem wojska angielskie poniosły wielkie 
straty.

Powrót wojsk japońskich 
z Chin.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Londyn. 17 Iipca. W czora j odpłynął z Chin 
północnych do Japonji transport, składający 
się z 5700 żo łn ierzy  japońskich. Dalsze od­
d z ia ły  japońskie zostaną w ycofane, gdy zosta­
nie załatw ione nieporozumienie m iędzy Ja.po- 
n ją i rządom południowym , w yw ołan e przez 
■zajścia w  Tsinanfu. (Jak w iadom o, przyszło 
w  Tsinanfu podczas ofem zyw y wojsk potu. 
drutowych z początkiem  m aja do k rw aw ych  
zajść m iędzy w ojskam i chińskiemu i japoń­
skiemu P. Red.).

„B łę k itn a  m iędzynarodów ka**
Pism a ryskie donoszą z  M oskwy: Organy 

G. P. U. w y k ry ły  szeroko rozgałęzoną organi­
zację przeciiwsowiecką, której centrum znaj­
dow ało się w  Leningradzie. Organizacja ta. 
nosiła nazw ę „B łęk itna m iędzynarodów ka" i  
posiadała charakter w yb itn ie  masoński. „B łę ­
k itna m iędzynarodów ka" u trzym yw ała  sto­
sunki z angieiskiem i lożam i masońskiemi, z  
am erykańskim  Ku-Klux-Kla.nem  i z  faszysta­
m i w łoskim i. K oła  sow ieckie tw ierdzą, że or­
ganizacja ta pomimo swego masońskiego cha­
rakteru, u trzym yw ała  ponadto kontakt z  W a ­
tykanem  i m iała rzekom o otrzym yw ać insirufc 
cje od kardynała Gaspari, zaś środki finan­
sowe od Forda i Rockefellera. G łów nym  k ie­
rownikiem  „B łęk itnej m iędzynarodów ki" b y ł 
dr. praw Astrom ow, który jednocześnie pełn ił 
obow iązk i k ierow nika urzędu podatkowego 
w  Le mm gradzie. Do organ izacji na leżała prze­
w ażn ie  b y ła  arystokracja oraz kilku człon ­
ków  leningraidzJkiei akadem ii umiejętności. 
„B łęk itna m iędzynarodów ka" b y ła  organiza­
c ją  bandzjo zakonspirowaną i rzekom o w y s y ­
ła ła  w ielokrotn ie swoich przedstaw icie li za  
granicę. W szystk ich  członków  organ izacji 
aresztowano.

Je9 t rzeczą  niewątipłjfWT, że  chodzi tu o no­
w ą prowokację w ład z  sowieckich, zakrojoną 
ma szeroką skalę. ________

Ponowne trzęsienie ziemi 
w  Smyrnie.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Londyn, 17 liipca. W czora j zdarzyło  snę 
o  godz. 11.35 ponownie trzęsienie ziemi, Od­
czuto pięć wstrząsów, w  których najdłuższy 
trw ał 20 sekuna. Szkody są znaczne. Sześć 
osób odniosło c iężk ie rany.

Katastrofa kolejowa.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Paryż, 17 liiipca. N a  dwcmcu w  Lisieiux zda­
r zy ła  się, z powodu m ylnego nastaw ien ia 
.zwrotnicy, katastrofa kolejowa. K ąp ie low y po­
c iąg  pospieszny P aryż— Tirciuwilile najechał na 
stający na stacji pociąg towarowy. Lokom oty­
w a  pociągu pospiesznego wykoileiila się, a dw a 
p ierw sze iwoizy osobowe zostały zupełnie roz­
bite. Na szczęście pociąg wiiósł mato pasaże­
rów. Gzteimaście osób odniosło rany.

D z i a ł  g i e f t f i o w ą i .

AKCJE W  ZANIEDBANIU . DOLAR BEZ  
ZM IANY.

Dziś w  prywatnych obrotach panow ał na 
rynku elektów  do ch w ili rozpoczęcia o fic ja l­
nego żebran ia .pnawbc żupełny zastój przy 
braku zainteresowania. Kursa kszta łtow ały  
się w  przyb liżen iu  następująco: Bank Polsk i 
177— 178, P rzem ysłow y  105, Siersza góru. 
115, Chybie 166, Cegielski to , P iasecki 12, Do- 
lairówka 82— 83.

N a  rynku w alu tow ym  tendencja bez zm ia­
ny. Nastrój spokojny, obroty n iew ielk ie. W  
Krakow ie dolar got. 8.88 F-4—8.88 3/4, czcfci 
bank. 8.90 F i — 8.90 3^4, w  W arszaw ie doi. 
8.87 1/2— 8.88, czek i 8.89 3 '4 -8.90 F4, w e 
Lw ow ie  doi. 8.87 W i — 8.88 F2, czek i 8.90— , 
8.00 F2, w  Katow icach doi. 8.&S 1/2— 8.89, 
czek i 8.90 F4— 8.90 3'4. Bank Polsk i bez 
zm iany.
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Wlasl® mości BcrcaicowsSfie.

fla poujitanie wycieczki Pfiloaii amerykceslPei.
Dziiś o godz. 3.54 pnzybędizie do K ra tow a  

W ycieczka Zw iązku  Narodowego Polan ego 
A m eryk i do Kraików®.. W yc ieczka  ta baw i już 
od dni tólkwrasfcu w  Polsce, obecnie przybyw a 
do Kratkowa,, tej Matek i dia naszych rodaków 
iz zaigraimiicy. W  Kratawiie —  jak już donosi­
liśm y  —  został izongamiaow-any komitet, któ­
ry  zajm uje się przyjęciem  drogich gości z za 
oceanu. Im ien iem  tegoż komitatu powita na 
dworcu w yc ieczkę  witoopreizydctnt dr. Ludw ik  
Schneider.

Dinna 18 liipca b. r., w e środę, odbędzie się 
b godz. 9 rano wikotśoiole N. P. Mairji u roczy­
ste nabożeństwo. Po nabożeństw ie ks. proif. 
dir. Jarosińsikii przem ów i od ołtarza do naszych 
tnodaików z Amarytkii. Kom itet p rzy jęc ia  u rzą­

dza we środę dnia 18 b. m. o godz. 9 w ieczo­
rem raut w  salach na „S t r z e tó c y " .  Bctzintere- 
sowny współudział w  cizęścii koncertowej p rzy ­
jął chór „E ch a " pod batutą dyr- Waleskiego, 
rów n ież orkiestra kole jarzy  i zespół taneczny 
p. Oskara Doenimga, który zaiprodjuikujje go­
ściem naszym oryginalne tańce krakowskie.

Zakwaterowaniem  i oprowadzaniem  w y ­
c ieczk i zajął się krakowski Zw iązek  Tu ry­
styczny. Pod bioruntkiem fachow ych  przew o­
dników  goście zw ied zą  zaibytbi Kratkowa i K o­
piec Kościuszki. Następnie udadzą się do sa­
lin w  'W ieliczce. Kom itet dokłada w szelk ich 
starań, by rodacy nasi z Am eryk i w yn ieś li 
jak najlepsze w rażen ie  z pobytu w  naszem 
m ieście.

-oSo-

M iln ie is zg c h  M a n i
Z  W arszaw y telefonują nam : Z  ibońcem 

bieżącego m iesiąca p rzyb yw a  do Polski 100 
najwybitniejszych profesorów botaniki państw 
europejskich i Stanów Zjednoczonych A m ery ­

ki Północnej. W yc ieczka  zw iedzi W arszawę, 
Poznań, Lwów, Kraków, oraz Tatry. W  T a­
trach zapozna się z  chanakterystycanemd oka­
zam i Hory.

-c§o-

K r a k ó w  nic m a  oópow ieónicf pleiep.
■Rralk odpow iedniej plaiży w  K rakow ie daje 

się odczuwać dotkliw ie w e  znaki zw łaszcza 
tw potnze panujących upałów. Pom ijam y już 
wracane oddalenie tak zwanej p laży oiticor- 
skiiej za  Zwiienzyńcem, do której, by dostać się, 
Ameba przebyć parę k liom etrów  w  kurzu 
a słońcu. U rządzenie p laży  nie odpowiada naj- 
jprymdtywmiełjszyinr wym ogom . W  jednej kabi­
nie. skleconej z  desek, m ieści się po 6 i w ięcej 
osób. W  dni św iąteczne cy fra  kąpiących się 
tw W iś le  dochodzi do 12 tys ięcy osób. O lbrzy­
m ia  ta anmja spragnionych kąpieli dusi się

fonmalnii-e na mało: przestrzeni, brzeg kam ie­
nisty roi się od nieprzebranych wprost tłu­
mów. To też w  interesie hygjenlcianych po­
trzeb najszerszej rzeszy ludności K rakowa le­
ży  rozszerzen ie dzisiejszej p laży, w ybudow a­
nie odpowiednich kabin, oraz zorganizowanie 
jkorminiiikacji, któratby udostępniła nieco dale­
ko poza miastem położoną plażę. Koniecznem  
rów n ież jest pogłębienie koryta W is ły , gdyż 
p rzy  panujących upałach, kiedy w oda opada 
n ieraz o- pół metra, rzetka jest stanoiwczo za 
p łytką do kąpieli.

-oSo-

Raid Malej EntenSy 8 Polski.
Start lotników polskich z lotniska krakowskiego.

Lotn icy  polscy w ezm ą udział w  raidizie M a - 1 ńicy nasi wystartują z lotniska krakowskiego 
lej Eatenty i Polski, który rozpocznie 9ię S i skierują się przez B ratysław ę i Pragę do 
sierpnia br. w  Bratysław ie. W  dniu tym  lot-1 Belgradu.

 -o§o--------

Czterg ofiary f i r m c h  „ z a g a s ć r a i a s m a
w Krakowie.

M iędzy dwom a rodzinam i, wspóln ie zamse- 
szkującemd dwa pokoje przy ul. M yśliwskie; 
33 na Ludwiinowiie, toczyły  się już od dłuższe­
go czasu spory. Pokój bowiem , jaiki zajm owała 
jedna z  rodzin, był przechodni., co w y w o ły ­
w a ło  ustaw iczne scysje. W reszcie w  diniiu 
w czora jszym  doszło do poważniejszej gp.nzecz- 
ibi, w  czasie której obie strony ch w yc iły  za 
stekiierę i noże. O fiarą watki padł z  jednej 
strony Ludw ik  Ptaszyńskii, cuikiemdik, Lait 49, 
k tóry  odniósł tnzy ciężkiie rany  g łow y i jego 
żona, Aleksandra Ptoszyńslka, lad 37, która 
została dotk liw ie pokaleczoną w  plecy. Z dru­

giego obozu zostali rann i: Stanisław Lanca, 
łat 52, malairz, który oln iiótł dw ie ramy gło­
w y  i W ładysław  Langa, jego syn, la l 19, 
uczeń szkoły ekonom iczno-handlowej, odno­
sząc ramę głowy i brody. W  czasie wałikii 
obydw a pokoje wspólnego micięiakainia zostały 
zdemolowane. Szyby w  otenach powybijane, 
drawn wyważone. Na miejsce w alk i przybyło  
pięciu pcsterunikowych, którzy położyła kros 
k rw aw ym  zapasom o miieszkainće. W alka zw a ­
biła  tłum okolicznych m ieszkańców. P rzyby ło  
Pogotow ie raituinfcojwc za,brało cztery ofiary 
darwiaiwej waikii do szpitala.

-o§o-

Kraków ku czci dra Jordana.
Z  in ic ja tyw y  Sokola krakowskiego odbyły 

Kię w  ubiegłą sobotę, tj. w  przeddzieii im ienia 
za ło życ ie la  panku śp. Dr. Henryka Jordana 
zaw ody  gier i zabaw  m łodzieży, uczęszcza­
jącej na te gry do pairku

Przed  rozpoczęciem  zaw odów  m łodzież uda 
la  się ze swojemu przew odniczkam i w  pocho­
dzie pod pomnik śp. Dr. Jordana. D « m łodzie­
ży , ustawionej w  półkole, przem ów ił w  gorą­
cych  słowach kierownik gier i zabaw  parku 
Holoubek, podnosząc, o lbrzym ie zasługi śp. 
Dr. Jordana dla obyw atelstw a m iasta Krako­
w a  i dla społeczeństwa polskiego wogóle. 
W spom niał również, że praw ie dziś m ija la.t 
40-ci, kiedy panik ten został za łożon y , w zy ­
w ając  m łodzież do pilnego i licznego uczę­
szczan ia do parku i korzystania, z gier i za ­
baw.

P o  przem ów ien iu złożono o lbrzym i w ieniec 
na pomniku, a m łodzież na znak czci prze­
trw a ła  przez jedną m inutę w  zupołnem m il­
czeniu.

Po  pierwszej części uroczystości zebrała się 
m łodzież zastępami, według w ieku i wzrostu 
przed  pawilonem , skąd ruszyła na boiska dla 
odbycia zaw odów , które odbyły się w  biegu 
szta fetow ym  na przestrzeni 250 m. Program  
składał się z rzutu piłką w  dal, skoku w  w yż, 
w yścigów  piłek, a wk.ońcu zaw odów  w  grze 
p iłką w  siatkówkę. Zespól, grający w  siatków­
kę w yk aza ł doskonałe zgranie się drużyn i 
w yrob ien ie  techniczne —  talk, że śm iało kon­
kurować może z  najlcpszem i drużynam i w  
Krakowie,

Na zakończenie zawodów odbyło  się w  pa­
w ilon ie  parkowym  rozdanie nagród zw yc ię ż ­
a m  drużynom. W  za,wodach brało udział o- 
gólem  18G m łodzieży  obojga płci, a przypa­
tryw a ła  się liczn ie zebrana publiczność.

W  końcu m ały apel do Prezydium  Miasta, 
© ló ż  Sokół krakowski, jako prowadzący gry 
jl zabaw y-W  partu  i opiekujący się m łodzieżą

uczyn ił w szystko, co należało d la uczczenia 
zasług Założyciela  pahku, ale toru,z w inno 
Miasto wciągnąć szerokie sfery obywatelstwa 
krakowskiego do urządzenia 40-locia tak pięk­
nej instytucji, jaką, jest park Dr. Jordana. Za­
sługi śp. Dr. Jordana są przecież tak w ielk ie 
dla naszego miasta, że niepodobna, aby rocz­
nica la m iała przejść bez echa.

Z pobytu symp?tycznej wycieczki 
w Krakowie.

Jak denosilóśmy. do Krakowa zaw ita ła  w y ­
cieczka węgierskich harcerzy, kitóra spędzi 
d łuższy czas w  Połacie. Sym patyczną tę w y ­
cieczkę przyjm ow ała kinniNcwska komenda 
harcerska. W czora j uczestnicy w ycieczk i 
zw ied zili kopalnię w  W ie liczce. Cuda podzie­
m i te; przepięknej parły naszych kopalń w y ­
w arły  w ie lk ie  wraiżeniie na zw iedzających. 
W ieczorom  w ycieczka powróciła do Krakowa, 
gdzie była podejmowano, pnzez konsula w ę­
gierskiego. Mninrhwiiickiogo. W  czasie przyjęcia 
przem aw ia li: praewodinijczajry w ycieczk i, kon­
sul M archwicki, dyrektor 1'. K O. B ieńkowski, 
iks. Boisk z Am eryki. W  dniiu dzisiejszym  
uczestn icy wycilocżki zwiiodzą kościół Maria­
cki, zaimek kró lew ski i katedrę n,a W awelu , 
Muzeum Narodowe, B ibliotekę Jagiellońską.. 
Harcerze w ęgierscy opuszczą nasze miasto 
da*ś o godiz. 2.30, udajajc się do W arszaw y,

Nadzwyczajny u wast frekwencji 
pasażerów wagonu motorowego 

na sslaku KraKów-Zakopane.
W  ostatnich tygodniach frekwencja w  w a ­

gonie m otorowym  na szlaku Kraków-Zakopa- 
ne w zm ogła dp  znacznie. O w zroście tym 
św iadczy n a jlep ie j. lak i, iż w  wagonie na 80 
osób jechało przeciętn ie po 150 osób. W  ostat­
nią sobotę uruchcmiono nawet dodatkowy 
pociąg, złożony z lokom otyw y i jednego w a ­
gonu.

Charakterystyciznem jest, i j  pociąg ów  prze­

b y ł praesfrzeń Kraków-Zakopane w  tym  sa­
m ym  czasie co wagon motorowy. To też za­
pewne dyrekcja krakowska w prow adzi stale 
tego rodzaju komunikację celem  odciążenia 
przepełnionych wagonów  m otorowych. R ów ­
nież należałoby zwrócić uwagę na komuni­
kację z K rynicą. Koniecznem  zw łaszcza  jest 
uruchomienie tego rodzaju pociągów w  dni 
przedśw iąteczne, k iedy w ielu  m ieszkańców 
Krakowa udaje, się do swych rodzin, przeby­
wających w  K ryn icy  i  Zakopanem na letnich 
wywczasach.

 o?o---------
NABYTEK DLA MUZEUM NARODOWEGO. Dy­

rektor Muzeum Narodowego, prof. Kopera, odwie­
dzi! wystawę płaskorzeźb kutych w miedzi Marka 
Szwarca w Związku Artystów-Plastyków, gdule 
zakupił jedne z dzieł znakamił.eęo artysly dla Mu­
zeum Narodowego, dając tem dowód uznania dla 
jego twórczości. •

LOSOW ANIE SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH na 
czwartą kadencję w krakowskim sądzie okrąep- 
wym karnym odbędzie się dziś, we wtorek, przed 
południem w  prezydium sądu Czwarta kerJencóa
roziriooznie ptię dniiu 10 września h. t.

W YDALENIE  SIĘ Z DOMU UM YSŁOW O CHO- 
REJ. Katz Mojżesz, zamieszkały przy ul. Dietla 
98 zgłosił iż mallka jego, Raicholia Katz, umysłowo 
chora, wydaliła się z domu prze i  dworna dniami 
i  dotychczas nie powróciła.

WIADOMOŚCI Z NAD W ISŁY . Witowi Gawair- 
chowi skradziono w czasie kąpieli ubranie z nad 
Wisły- powirdoił do demu — nie wiemy. Sta- 
.niiHaiwowi Czyżowi skradziono łódź na Wiśle, 
•wartości 49 zł. Złoczyńca umknął pewnie na ruiej 
do Ameryki. Ignacemu Ziarnice skradziono z po- 
zost aiwu-oFiego w  czasie kąpieli na brzegu Wisły 
ubrania protfeł z gotówką 105 zł.

ODNALEZIENIE ZW ŁOK  STAW ARZA. Jak do­
nosiliśmy wczoraj w czasie kąpieli w Wiśle uto­
nął Stanisław Stawarz, lat IB. W  dniu dzisiej­
szym wydobyto jego cwlcrka kolo portu Żeglugi 
PoMw>j.

K R W AW E ZAJŚCIE W  PYCHOWICAOH POD 
KRAKOWEM. Dzisiejszej nocy Pogotowie ratun- 
koiwe zostało wezwane do Pychowie, gdzie w y­
buchła b6jika pomiędzy Helem. Steinberg a brać­
mi Moilyką: Władysławem i Marjammi. W  czasie 
bójki Steinberg chwyciła za. nóż i dotkliwie po 
raniła obu braci. Władysławowi odcięła lewe 
ucho, Mnrj(iinowi zaś przecięła wargę i mięsień 
reki." Motykowie poczęli okładać napastniczkę 
pięściami i kopać ją. Gdy nadjechało Pogotowie, 
Steinberg leżała na podłodze mieszkania bez przy­
tomności. Lekarz Pogotowia udzielił pierwszej 
pomocy, poczerń przewiózł ofiary krwawej watki 
do wjprlaJo. Folie la /nrtwadzł docjiódizoni-a.

EACZNOŚO PRZED ZŁODZIEJAMI. Walente­
mu .•Saiw»c.kiiemu z Prądnika sknadznono z mary 
.namkii w Kasie skarbowej przy ul. Wiśtoej, portfel 
,z gotówką 3S5 zł.

Z W YD ZIAŁU  LEKARSKIEGO UNIW ERSYTETU  
JAGIELLOŃSKIEGO. Do podań o przyjęcie na me­
dycynę należy dołączyć, prócz innych dokumen­
tów. tokże dokuimonit .stwierdzający uregulowanie 
stosunku do służby wojskowej.

Echa krakowskie.
Upał w  Krakowie uległ modnej obecnie w

Uurmpie efabiiUzacji. N ieste ły  osi-ą.gnął kurs 
zbyt wysoki. U stalił się na poziomie 4-8 stopni 
Celsjusza w  słońcu. Choćby nawet się jesz­
cze podniósł, niitet go nie odkupi, tak w szyst- 
kiim dał się w e  znaki. Paitrzymy z trw ożliw ą 
nadizieją na barometr, którego łekki-e odchyle­
nie w róży  nam mni-amę.

W ista wysycha, d zis ie jszy  jej poziom  w y ­
nosi 2.91 m. Kraków w yludn ia się. Jednern 
słowem  pustynia, z jedną w  dodatku tylko 
oazą.

Kwe,s4.ja w ody już dawno zajm ow ała K ra ­
ków  i jego opiekunów. Przed laty  na porząd­
ku dzKurnym .rady m iejsktj poją,wiła s 'ę kwe- 
st.ja: Skąd brać wodę, z  B ielan czy  z Dębnik. 
W ów czas jeden z .posłępowszych" radców  
złoży ł im ieniem  swojem  ośw iadczenie, iż 
Krakowiowi nie potrzeba ani tyci) ani tamtych 
wodociągów, gdyż mamy... doskonało studnie.

Upał tubi rów n ież .płaiiać figle. 7 a alarm ował 
wczoraj straż pożarną do Rta.rego Teaitru, gdyż 
aipairaft ailarrnowy ma sław iony był na 25 sto­
pni Celsjusza, a temperatura na sali przekro­
czy ła  izinaezni-e tę cy frę . Kogo tu pociągnąć do 
od|po>wicdzi-ailności. Ptm ea? NapisaG w  proto­
kóle „n iezn any osobnik". A le ż  dziś  każde 
dziecko doskonale zna ów „u pa l", o którym  
w szyscy  mówią. Najlepiej go zastraszyć, mo­
że ucieknie.

W  c z a s ie  uipałów m ieszkańcy najmniejszej 
u liczki m aja pretensje, by sk.rapiać jezdnię 
naprzeciw  ich domu. O czyw iście robi się, co 
może. A le  są uliczki tak pochyle, jak nip. u li­
ca Stroma w  Podgórzu, gdizie żaden beczko­
w óz n ie  zajedzie. I dilatego ją pew nie tak n a­
zwano.

Bupode-rzy krakow scy .narzokaiją n.a brak 
sensacji. Przytom  chcą sobie nawzaijem im ­
ponować. Byłem  świadlriem  następującej roz­
m ow y :

—  Wiesz,, na u licy D ługiej w ypad ła  z c zw ar­
tego p iętra służąca.

—  A le ż  nie n a  Długiej, na Krótkiej, i nie 
spadła, ty lko została pogryziona przez psa i 
nie służa.ca ty lko jakiś m iody chłopiec.

—  T o ' jest zupełnie inny wypadek.
—  N iepraw da, twój w ypadek  jest inny, mój 

jest ton sarn.
Tak, tak —  dziś już K raków  nie m.a tych 

reporterów , co dawniej.
Pam iętam  w  jednem piśm ie pracow ał nie­

jaki p. A. ze sw ym  pomocnikiem.
Pewnego dnia, gdy w raca li razem, pana A. 

przejechała dorożka.
Zaw ezw ano pogotowie. K iedy niesiono pana 

A. do karetki, tenże om dlałym  głosem k rzy ­
kną ł do swego zastępcy:

—  W iadomość o tom niech pan da na dw ie  
szpalty 1 Z. G.

W i a d o m o ś c i  i K r a j u .
Kopeć ku czci . ojowRikd w o w ol­
ność narodu pod Polską Górą.

Z  Czartoryska donoszą: W  niedzielę odby­
ła  się tutaj w zn iosła uroczystość uczczenia 
paimiięcii bohaterskich w alk i o niepodległość, 
k tórych terenem b y ły  okolice Polskiej Góry. 
N a  uroczystość zjechało się aż 3000 osób. 
Kom itet m iejscowy pcwiilał ministra Stanie­
w icza, ks. biskupa. Eamdurskiiego- gen- R ydz- 
Śmóglego, jako zastępcę marszałka Piłsudskie­
go i w ielu  sławnych z bojów o n opodleglość 

( generałów, Obecny był rów n ież cały szereg 
I cschisłościi cyw iln ych , m iędzy innym i woje*
; woda wołyński Glewałtcwskii i wojow. tarno­
polski Kwaśniewski.

I Po krótkiej m szy i plomienmem kazaniu 
biskupa Eamdurskiego, zostało w ygłoszonych 
kolka znam iennych przem ówień Na podkre­
ślenie zasługuje m owa gen. Rydz-Śm glegO ; 
ikitóry gpęcjalnie uwzględni 1 bohaterstwo Le- 
yjon ów  pols'ki''h ped Polską Górą pod wodzą 
Piłsudskiego. N a  środku wzniesien ia góry 
wm urowano kaimrień z napisem, w yraża jącym  
w  pełnych polotu słowach cześć i h o li  boha­
terskim  bojownikom  o wolność. W czora j roz­
poczęło nad pomnikiem sypanie aeopca na 
w zó r  Kopca Kościuszki.

Po skończeniu uroczystości, o tecn i udali się 
do Polskiego Lasku, gdzie komitet podejmo­
w ał gości obiadom. Zebrani ogląuaili ślady 
w alk , stoczonych tutaj za O jczyznę pod wo­
dzą  Piłsudskiego w  r. 1915— 16.

O godz. 18 goście w rócili do Czartoryska, 
a  stamtąd do W arszaw y.

Urouiysty ?.j-ars* rotJaU6w 
z Warmii, Malfeorga i ŁlasŁir.
Donoszą z B ydgoszczy:
W  niedzielę 15 bm. odbył się w  Bydgosz­

czy  uroczysty zjazd Zrzeszenia Rodaków z 
W arm ji, Mazur i Ziem i Małborskiej. Na zjazd 
przybyło  zgórą. 700 rodaków, których Byd­
goszcz z calem  sercem  w  swych murach po­
w itała. Miasto przybrało odśw iętny w ygląd . 
N a ulice w y leg ły  o lbrzym ie rzc-sze ludności, 
aby p rzez jedność uczuć natchnąć otuchą bra­
ci z za  kordonu i dać w yra z niezłom nem u 
pobrałym slwu ducha. Goście przyby li o godz. 
11 przed poł., w itan i uroczyście na dworcu-
0  godz. 13 pochód przeszedł ulicam i miasta i 
uidnł się przed uomnik Sienkiew icza, gdzie 
zjednoczone chóry odśpiewały szereg pieśni: 
Z kole i dolegać je W arm ii. Mazur i ziem i m al- 
borskioj z ło ż y ły  w ien iec u stóp pomnika, po­
czerni ślubowały, iż w  e r  nie stać będą przy  
sztandarze Rzp jłte j polskiej. W  drodze powrot­
nej pochód zatrzym ał się przed pomnikiem 
N ieznanego Powstańca w ielkopolskiego, gdzie 
bohaterów w a lk  o wolność zachodnich rubie­
ży  Rizipłitej uczczono kilkuminutowym m ilcze­
niem. O 'go d z  3 popoł. rozpoczęły się obrady' 
zjazdu, na których  powzięto szereg rezol/ucyj 
m. in. w ypow iada jąc się za utrzym aniem  stałej 
łączności i kulturalnej i ideowej z m acierzą. 
W ybrano radę główną i radę w ykonaw czą  
zrzeszania, poczem  uchwalono szereg rczołu- 
cy j, ośw iadcza jących  się za podtrzym aniem  
stałego kontaktu ideowego z ca łą  Polską. De­
pesze hołdownicze w ysiano do p. P rezydenta 
RzipJiitej i  M arszałka Piłsudskiego.

Wielki Z ja s d  Posftta !: n 
w K©5ctei5skach.

(K ap ) Dnia 4 sierpnia br odbędzie się w  
Zakopanem Zjazd Delegatów Ognisk Zw iązku 
Podhalan. W a ln y  Zjazd Podhalan odbędzie się 
dnia 5 sierpnia br. w  Kościeliskach Zjazd 
•poprzedzi uroczyste nabożeństwo w  kościele 
.parafialnym, które odprawi ks. poseł Madej. 
Obrady będą poświęcone g łów nie sprawom 
gospodarczym, a przedewszystkiem  sprawie 
Parku Narodowego w Tatrach. Referat o P a r­
ku Narodow ym  w ygłosi inż. M. A. Liborak. 

 nęr>  —
MUNDURY LETNIE DLA PCLICII. Konmeula 

policji zakupiła za kwotę £00 tysięcy złotych ma-
1 nriahi drehohowego na lotnie mundury dla po- 
liiojaintów.

AD W . KRYSKĘ który w dniu onegdajszym usi- 
lowal ix»pelnić samobójstwo, ^wpijając butelką 
wina zatrutego, zmarł w dniu wczorajszym, nie 
odzyskawszy przytomności i zabierając tawnuii- 
cę pi’zvczvnv samobóistwa do grobu.

KATASTROFA SAM CCHOESW A W  ŁODEI. 
Onegdaj w Lod'ri ulicą Zieloną w slrunę Gdnń- 
s.kdeij jechała taksówka., prcwaA-inna p.zez sizofena 
Goździka, wiorąca paeażoróAV Helenę Prym, oraz 
Jakóha N ag li. W  chwili, gdy szofer skręcił w u’ icę 
Gidańaką ku Ofl®:ei!in.ia,n,ej, z ulicy Gdańskiej w tym 
samym kiioiunku, tinzymająe eię lewej slirony jez­
dni,, a więc wbrew przepisom, nadjeoh.il pętoący 
ize nnacziną sizyiblkiością saimochód, slanowiący 
'wl-Tfinoeć firmy Scenker i Pka, prowadiony rcze.z 
dyirekitora firmy. Oloma Bruna. Auto prowadoome 
•pnzoz Bmma. udenzvlo z oalą siłą w bok taksówki, 
która pnzewróciila się. Obydwa samochody uległy 
poważnym uszkodzentom. Katastrofa wywołała 
w pierwszej chwili panikę wśród przechodniów, 
którzy w naisfepnej chwili rzucili się na ratunek 
pasażerom taksówki. Sizofcir Ctwoźdizirk wys e i ł  
z wypadku boz szmańku. natomiast runażero^ie 
ulegli dotkliwym obra/en.;.,om. Zakrwawionych wy­
dobyto z przewróccineTO sam.oc.hodu i do prze- 
mieaioinyc.h do pobliskiej bramy zawezwano po­
gotowie ratunkowe, które po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewdozło ich w sta,nie ciężkim do do­
mów. PoHcęa sponza/teila rro ‘okól, pociią,ga.iąo dv- 
irektiora B/una do oli.iowiejiziainości za aiesl,nożną 
ja.zile.

PRZESZŁO MIL JON STRAT Z F0T7CDU HU­
RAGANU W  DOW. KATOWICKIM. Według oficjal­
nej statyslyikii, sponzndi7on,ej przez starostwo, szko­
dy, wyrządzone przez hunięan w powiecie kato­
wickim sięgała o^óhie’ sum'’ 1.1ó°.7t7 zlolv-h.

ZAM ORDOW ANIE B. URZĘDNIKA F0LICYJ- 
NEGO. W sobotę rano wy,dobyto ze stawu szybu



Ewalda pod Mysłowicami ciężko pokaleczone zwło­
ki robotnika, a dawnego urzędnika 
Cyironda z Morgów pod Mysłowicami.

n o w a  r e f o r m a

,w  A fryce, mimo uszkodzonego aparatu, pod­
pola cyjn ego, | jęli dalszy lot i odtąd braiklo o nich wieści.

szlaki. że C t ó ^ i l S k l n y  GAJDA UCIEKŁ PRZED WIERZY-
i  wskutek odniesionych n n  zma.nl, a następnie CIELAMI. Z Rragi donoszą: Były gen._ Gajda zna- 
wrzucony został do poblask i k o  stawu. I nX swych faszystowskich wystąpień, uciekł po-

TAJEMNICZE ZAMORDOWANIE W ŁAŚCICIE- 2 'a.granucę przed mjaiiskiem wierzycieli.
LA  DÓBR. Z Poznania donoszą, że we wsi Mała- Gaęda znajduje się w  palożeawu bez wyjścia, pe­
chowo Kępa dokonano mordu na 404et,mm kolo- ™ waz . ^ r z y c c le  - ł^ °  . za^m edziek  że ™e 
toście Hermanie Freitagu, właścicielu 50-mongowe- < * * *  przed środkami. Krążą
go gospoda,rstwa, zamieszkałym z 75-letnłą matka, ze « &n, Ga,łda ^  wkra^ '  'J
dzierżawczynią 70-morgowego gospodarstwa w Ma- ?dym raiZl,e, “ iiknuęoie jjego datuje się od 14 dni

Z życia młodzieży akademickie!
w  M r o M o w i e .

" D o d a t e k  Z w i ą z k u  D o l s k i e j  f t l l c d z i e ż y  D e m o k r a t y c z n e j .

taehowie. Mardcrstwo zauważyła pierwsza służą­
ca Ereitaigów, która budząc gospodarza o godz. 
ó rano, sopstrzegła przez okrno kałużę krwi przed 
ióżikiem, na któram leżał Frełtag. Został on za­
strzelony z odległości 2-ch lanoków z własnej 
fuzji, kitóra po dokonaneon morderstwie z domu 
Ea,ginęła. Podejrzanego sprawcę aresztowano i od­
dano do dvsipozvcii sędziego śledczego.

ARESZTOWANIE AGITATORÓW KOMUNI­
STYCZNYCH. Z PoanaiiMa donoszą' Aresztowano 
łu znanego przywódcę komumizującej PPS-lewiicy, 
Bema, oraz pięciu jego towarzyszy. Aresztowania 
pozostają w ewiąziku z wykryciem składu bibuły 
komunistycznej w  imieszikaniu robotnika magi­
strackiego, Fil zmora.

W IELKI POŻAR TARTAKU. Z Tucka donoszą, 
że w diniu 12 b. ni. wybuchł pożar w  tartak/u, 
należącym do Tow. J. C. AY. Y. w Chy.Lomji, paw. 
[morskiego, przyczem ogień zniszczył prawie do­
szczętnie urządzeńia,i tartaczne, oraz wielkie zapa­
sy dmzewa. Straty wynoszą około 900.000 zł., na­
tomiast ubezpieozenie w  pewnem gdiańskirem towa­
rzystwie pokryje tyllko wartość 41.900 dolarów. 
Pożar powstał ..wskutek wybuchu ognia w  piecach 
kotłowni.

(Kapl W YBORY W  ZAKOPANEM ODBĘDĄ SIĘ 
W  PAŹDZIERNIKU. Jak się dowiadujemy- woje- 
iwódizitwo zdecydowało się zarządzić wybory do 
Bady gminnej w Zakopanem w  październiku b. r. 
\Y związku z tem w najbliższym czasie komisarz

wyśledzić miejscai wierzycielom nie udało się 
jego schronienia.

PO MIĘDZYNARODOWYM KONGRESIE KLI­
MATOLOGII NADMORSKIEJ W  RUMUNJI.
IV ostatnim czasie odbył się w  Bukareszcie V-ty 
Międzynarodowy Kongres lecznictwa klimatem 
morskim, połączonym a wystawą uzdrowisk ru- 
miufekłch. IV obradach kongresu wzięli liczmy 
udział lekarze rumuńscy, francuscy, polscy, bel­
gijscy, włoscy i egipscy. Udział’ Polski zorganizo­
wany został przez Związek uzdrowisk polskich, 
a m  czele delegacji stanął prezes Związku, dir. 
L. Dydyński z lYarszaiwy. Z ramienia rządu pol­
skiego uczestniczył w  delegacji profesor uniwersy­
tetu lwowskiego, dr. A. Sabatowsiki. Obrady kon­
gresu i złączona z nim 'zysfa.wa umożliwiły de­
legacji polskiej zapoznanie się z najnowszemu me­
todami leczenia klimatom nadimonskim, ora-z z po­
stępami zdirojowniiatwa rumuńskiego, ujawnione­
mu przez wystaiwę. Delegacja polska spotkała się 
na Kongresie z  serdeozmem przyjęciem, przyczem 
naiwiązala ścisłe stosunki z rumuńskiemu organi­
zacjami uzdnowiełkowemi.

rządu w Zakopanem zarządzi dokonanie spisu 
wyborców. Wybory odbędą się na podstawie obo­
wiązującej na razie w  Małopołsce, austriackiej 
ordynacji wyborczej, t. j. na zasadach k/urjalmych.

KONSEKRACJA KAPLICY ZAKŁADOWEJ W  
RABCE. Dnua 15 b. xn. odbyło się w  Babce, przy 
■wspanialej pogodzie, uroczyste poświęcenie nowej 
kaplicy zakładowej. Konsekracji dokonał krakowski 
biskup-sutragan, ks. Bospond.

ZGON NADRABINA LW OW SKIEGO. W e Lw o­
wie zmarł wczoraj tamtejszy nadrabin, Bnande, 
ojciec seinailona Rnandego.

W i a d o m o ś c i  z e  ś w i a t a .
Prowokacje litewskie.

W edług w iadomości, nadchodzących z W il­
na i z pogranicza litewskiego, od pewnego 
czasu litewska straż graniczna zachowuje się 
coraz bardziej prowokacyjnie: z  za  kordonu 
obrziuca w yzw iskam i żo łn ierzy  K. O. P.-u, pa- 
rodijuje polski hymn narodowy itp. ,,, 

Nasi żołn ierze jednak zachowują polną god­
ność i powagę, a na zaczepki odpowiadają 
pogardlliwem m ilczeniem  i całą prow okacyj­
ną taktykę L itw in ów  ignorują.

Po zamknięciu międzynarodowej 
wystawy lotniczej w Paryżu.

Dnia 15 b. m. zam knięta została X I  m ię­
dzynarodow a w ystaw a  lotnicza, urządzona 
w  paryskiem  Grand Pał ais.

Tegoroczna w ystaw a  stw ierdziła w  budo­
w ie  sam olotów zupełne zw ycięstw o konstruk­
c j i  metailowej-jedinopłatow-ej nad konstrukcją 
direwniano-.płóeienną w iclop latow ą. Nacinał 
wszystk ie najnowsze sam oloty Skonstruowa­
ne były  nie z drzewa, lecz z metalu i byty 
jednopłatowcam i o grubym profilu  skrzydeł, 
przyczem  te w łaśnie samoloty w zbudzały po­
m iędzy eksponatami największe zainilerosowa 
nie.

W  w ystaw ie reprezentowany b y ł przem ysł 
lo tn iczy Anglii, Czechosłowacji, Francji, N ie­
m iec i W łoch. Stany Zjednoczone nadesłały 
jedynie modele p latowców i  silników , oraz 
spadochrony.

Z  eksponatów angielskich w yb ija  się na 
plan p ierw szy pla.Łowicc ,,B risto l" o szkiele­
c ie  całkow icie m etalowym . Z  w ystaw ców  fran 
ouskich zw racała  uwagę w y tw órn ia  Liore 
01ivier, k tóra zadem onstrowała podwozie i 
kadłub 12-osobowego 2-silnikowego m etalowe­
go p latow ca pasażerskiego, fabryka Wibaiuit 
(sam olot sportmyy, siponządiacmy całkow icie z 
metalu, konstrukcja aparatu żyw o  przypom i­
na pierwsze, jeszcze z przed w o jny  platowce 
Junkersa), m etalow y płatow iec fabryk i Mu- 
reaux, takiż w ytw órn i Nieuport, a wreszcie 
rów n ież m etalowy „A m io t" fabryki S. E. G.
M , t. j. tej sa.mej w ytw órn i, na aparacie któ­
re j nasi lotnicy Idzikowski i Kubala zam ie­
rza ją  obecnie dokonać raidu do Am eryki.

Czechosłowacja w ystaw iła  płatow iec „A -  
v ia “ , N iem cy „A lba trosy ", „F okkery ", „Dor- 
n ie ry ", „Junkorsy", „B ohrbachy" itd.

Całość w ys taw y  pozostaw iła w rażen ie bar­
dzo dodatnie, tem w ięcej, że salon byt prze­
glądem  najnowszych zdobyczy przem ysłu lot­
n iczego całego świata.

Pow yższa  zasada, aczkolw iek uświęcona 
jeszcze przez Rzym ian , nie jest ściśle prze­
strzegana w  życiu. Już małe dziecko jeśli coś 
zbroi, a potem się schowa, jest pewne, że ro­
dzice poza jogo plocyma dobrze się o nim n;Ie 
wyrażają- W  szkole uczeń, k tóry się syste­
m atycznie absen.tiuje, naipewmo nie zyska po­
ch w a ły  profesorów. Jeśli potem zostanie przy­
padkiem jakimiś naczeln ik iem  straży pożar­
nej, c zy  posterunkowym, niikit się o nim do­
brze nie w yrazi, jeśli będzie p ieobecny przy 
pożarze czy  w  czasie pościgu za złoczyńcą. 
Posłuchajcie ®reszią jakich w yrażeń  używ a 
dozorca, który zastaje colę pustą i stw ierdza 
nieobecność więźnia. Gzy on wtedy dobrze o 
nim  m ów i? Podobne uczucia m iotają sercem 
narzeczonej, jeśli ulubieniec jest nieobecnym  
na ślubie.

Zresztą zastosowanie le j zasady jest nad­
zw ycza j trudne. Jakiś sprawozdawca karna­
w a łow y  napisał ra z: „N a  wspaniałym  tym 
balu cała w ytw orn a publiczność by ła  n ieobec­
na". I zra z ił sobie gospodarzy, choć chciał ty l­
ko postąpić w  myśl przysłow ia. Najlepiej sto­
sunkowo łłóm aezą sobie to p rzysłow ie ci, któ­
rzy  słabo um ieją 'po łacinie. I  tak m ały K a ­
rolek, k tóry dopiero uczył się początków tego 
klasycznego języka, posłyszał na przyjęciu u 
rodziców , że jego matka z jakąś panią zaczy ­
na coś cicho m ówić o cioci. W ów czas jego oj­
c iec  zau w aży ł: „D e apsentihus nil m ai beme" 
a następnie zwracając się do Karolka, rzekł: 
„Przełłóm aoz to ".

Karolak odpow iedział: „Jak to dobrze, że

Międzynar. konferencja 
pacyfistyczna młodzieży 

w  Warszawie.
W  ramach M iędzynarodowego Kongresu Po­

koju, który się odbył w  W arszaw ie w  końcu 
czerw ca b. r. przew idzianą była  rów n ież m ię­
dzynarodow a konferencja m łodzieży p acy fi­
stycznej. Z powodu kosztowności podróży — 
m łodzież pacyfistyczna przeważnie nie roz­
porządza wielkiemu funduszami —  na kon fe­
rencję tę p rzyby ła  jednak ty lko m łodzież pol­
ska, niem iecka i gdańska * ). W  ten sposób 
konferencja przeobraziła się w  spotkanie pol­
sko-niem ieckie, a na porządku dziennym  sta­
nęła jako najw ażn iejszy problem  sprawa .polsko 
niem ieckiego porozumienia.

K to brał udział w  konferencji? Ze strony 
Polski przedstaw iciele warszawskiego i  lw o w ­
skiego K ola  P rzy jac ió ł L ig i Narodów, t. z  w. 
Pacyfistycznej Rady M łodzieży, Akadem ickiego 
Zw iązku  Pacyfistów  z Krakowa i  m łodzieży 
'Socjalistycznej. Ze strony Niem iec (reprezento­
w ane b y ły  najrozmaitsze odcienie ruchu pa­
cyfistycznego od skrajnych socjalistów poprzez 
k ierowaną przez niestrudzonego pracownika 
Schulze-AIoeringa „W eltju gendtigę", poprzez 
„Deutscher Fazifischer Studentenłrand", gło­
szący hasło bojkotowania służby wojskowej, 
a którego reprezentantem  na konferencji byt 
p. Guido Senzig, aż do katolików, skupionych 
w ' „Groissdcutsche Yolksgemeinschaft". N a jlicz­
niej reprezentowany b y ł K rólew iec, gdzie istnie 
je silne, przez m łodzież założone stowarzysze­
nie p rzyjació ł Polski „Deutsch-polnischc -Ar- 
btotegemeiinscbnłt". P rzyby ło  też stamtąd k il­
kunastu „m łodych p jon jerów " w  strojach har­
cerskich, studentów, uczn iów  i  robotników, 
k tórzy pod moralną komendą p. Hansa, Godiwin 
Grimma stanowili karny, entuzjastyczny a k i­
p iący  młodą energią zastęp rycerzy  Pokoju.

Początek konferencji odbył się pod znakiem 
pewnej niecierpliwości ii niepokoju. Ze strony 
m łodzieży niem ieckiej padały w  stronę Pola­
ków  pełne głębokiej i  szczerej troski pytania: 
,Co zrobicie w  razie przyszłej w o jny?  Jaką 

w ów czas zajm iecie postaw ę?". Tak sformu­
łowane pytanie było błędne w  samom swem 
założeniu. R ola  m łodzieży pacyfistycznej mie 
może polegać na usiłowaniach przeciw dzia ła­
nia katastrofie, która już wybuchła, lecz wprost 
przeciwnie na niedopuszczeniu do wojny. N aj­
w a ż n ie js z ą 'w ię c 'je s t  rzeczą zastanowić się 
nad środkami przec iw dzia łan ia  wojn ie, ijuż 
obecnie, w  czasie Pokoju. Że konferencja sze­
reg takich środików obm yśliła i w  ten sposób 
sprawę Pokoju i polsko-niem ieckiego porozu­
m ienia rea ln ie naprzód posunęła, jest to za­
sługą w  dużej m ierze w ybranej przez konfe­
rencję komisji, złożonej z  przedstaw icieli po­
szczególnych  organizacyj, reprezentowanych o__ i i •»-* ł i

jej ni-ema“ . 2b.

I na zjeździe pod przewodn. kol. Drcchslera z 
Królewca. Najw ażn iejszą uchwalą, (powziętą 
na wniosek kol. W erlheim a z W arszaw y) by­
ło stworzenie polsko-niem ieckiego biura w y ­
m iany, tktóre ma za  zadanie w ym ianę prele­
gentów, artykułów, wiadomości

Haremowy tryb życia
przyw ó dcó w  kom unistycznych

Siad zaginionego lo!nśf a
Z  N. Jorku donoszą: W  pobliżu miasta Ga- 

rayellas, w  Braizylji, w y łow ion o z oceanu 
flaszkę, w  której znalezono kartkę z  w yk łu ­
tym  na niej szpilką tekstem.

„P a ry ż  —  Poludn. Am eryka, zostiaJiśmy 
•zmuszeni opuścić się na morze o 300 mil 
morak. od brzegów  Braizylji, w  pobliżu mia- 
zn-anej i na karcie nie uwidocznionej skały. 
Um ieram y z głodu. —  Saint Rom ain".

Przypom nieć należy, że lotn ik francuski 
St. Rom ain i jego tow arzysz Mounayres w y ­
startowali w  maju zeszłego roku z Le Bour- 
get ku zachodniej A fryce, skąd m ieli przed­
s ięw ziąć  lot ponad południowym  A t la n ty - . 
kiem. Po krótkiiem zatrzym aniu  się w  Dakiar!

(M ab) W  ostatnich czasach m nożą się skar- 
a zażiałemiia na przyw ódców  partyńnych 

w  Rcsji i na kierowm.ików instytucyj przem y­
słowych, którzy w yzysku ją  swoje stanowisko 
w  najbrulaliniiefiszy sposób. K om itety centralne 
b y ły  w  ostatnich tygodniach niiojedinokrobnie 
zmuszone usuwać osoby z k'iierowiniiozych sta­
now isk z powodu w ybryków  na tle pijaństwa 

przestępstw natury seksualnej. Zw łaszcza 
w  Syberii panują pod tym  względem  bardzo 
zalbagnione stosunki. Ostatnio m iała miejsce 
w  kuźniickiem zagłębiu węgloiweim bezprzykła­
dnie skandaliczna afera. Szereg na jw yb itn ie j­
szych osobistości, m iędzy n iem i dyrektorzy 
instytucyj przem ysłowych, odpowiadać będiziie 
przed  sądem za defraudacje o lbrzym ich po- 
rwicinzomyeih im 9um, które panowie p rzyw ód­
c y  zu ży li na wystawne bankiety i luksusowy 
tryb  życiiia.. Skandal w yszed ł na jaw  "wskutek 
denuncjacji peiwneij młodej d ziew czyny, nale­
żącej do komunistycznej ongamizac/i m łodzie­
ży. K ilku przyw ódców  partyjnych usiłowało 
dokonać n a  miej zgwałcenia, iwobec czego 

I prześladowania zw róciła  się do centrali m iej­
scowej. Jak było do przewidzenia., zażalen ia 
d z iew czyn y  nie odniosły pożądanego rezu lta­
tu i wireiszciiie pokrzyw dzona zmuszona była 
zw rócić  się do głównego zarządu pairtji.

Odkrycie tego skandalu spowodowało, że 
organ syberyjski „Sowiecikaja Siibirja" dał 
upust swem u niezadowoleniu, rozpisując się 
w  grwatłownyeh artykułach, że nauczycielk i 
imiierscotwe, narażone na szykany, zmuszane 
są do prostytucji. Togo rodzaju stosunki są 
n a  porządku dziennym , a biedne ofiiairy, gnę­
bione c iężką  w a lką  o byt, zmuszone są pod­
dać się przyjętym  ogólnie zwyczajom . Znany 
jest fakt, że jeden z  naczelnych fumlkcjorju- 
szów  sowieckich utrzymuje haram, złożony 
z  sześciu nauczycielek.

Zw iązek  nauczycie li zarządził na podsta­
w ie  dciniceiienia rew izję, która wytka.zala, że 
izairzuty i zaża len ia  b y ły  w  zupełności umo­
tyw ow ane, a  Stcsunibii, panujące wśród nau­
czyc ie ls tw a  ma Syberii, w  na jw yższym  stopniu 
zaibagnione. Fmzyczyna tych skandalicznych 
a fer le ży  przedciwsizyslikiem w  niisblem uposa­
żeniu naiuczycielak w iejskich, których pensja 
miiesięgizna nie osiąga najniższej plaicy robot- I 
n icze i ^

, ....., i... i ....., ,v studentów
i t. d. Biuro to, złożone z 4 przedstaw icieli N ie­
miec (Grimm, Hoffm an, panna Petzold. Schul- 
ze-Moering) i 4 z Polski (Rosneir, Ermich, Pea- 
ce, Bocheński) oraz jednego Gdańszczanina 
stanowić będzie znakom ity w arsztat pokojo- 
w ej wispólpracy.

Niapodobnia tu pominąć m ilczeniem  dwóch 
n iezw yk le sym patycznych i  .miłych stron kon­
ferencji. P ierw szą było  znakomite prowadze­
nie obrad przez kol. Jana Rosnera z  W arsza­
w y . Ze swego, n ieraz dość trudnego zadania, 
w y w ią za ł się w arszawski redaktor „Zgody Na­
rodów " wprost świetnie. Drugim m iłym  obja­
w em  by ło  szybkie zżyc ie  się i zaprzyjaźn ie­
nie m łodzieży polskiej i niem ieckiej. Bo też 
doprawdy ta m łodzież pacyfistyczna niem iec­
ka godna jest praw dziw ego podziwu i sym- 
patji! Idealizm  najczystszy i humanitaryzm, 
miłość O jczyzny bez c ien ia  szowinizm u, że­
lazna w o la  i enorgja połączone z bystrą in­
teligencją są jej cecham i charakterystyczne!™  
i każą w ierzyć  w  ostateczne zw yc ięstw o jej 
ideałów. Zresztą ca ły  dzis ie jszy  tak wspaniale 
się rozw ija jący niem iecki ruch pacyfistycz­
n y  w z ią ł swój początek z  ruchu m łodzieży, 
ruchu t. zw . „W an derfog lów ". Małe grupki 
m łodzieży, prześladowane za swe szerokie po­
glądy w ędrow ały  lasami i połami, by  w spól­
ne snuć p lany i  m arzenia o odrodzeniu N ie­
miec. Noce spędzane wr lasach i na polach 
b y ły  snać dobrym i doradcami 1 Bo też .istotnie 
ton, kto długo w  nocy w patryw ał się w  har- 
moniję gw iazd  niie m oże już potem głosić haseł 
narodowej nienawiści c zy  ucisku.

W . N.
 0------

stów w  Królewcu p. Hans Godwim Gromim, 
przem ówienie, które dla scharakteryzowania 
poglądów, nurtujących wśród m łodzieży po­
stępowej N iem iec, podajem y:

..Szanowne Panie, Szanowni Pa.nowriel 

Przew ażna część delegatów m łodzieży nie­
mieckiej pochodzi z KróLewca, rodzinnego 
miasta Immanuola Kainta; Kamt.a, który dał 
światu książkę „0  w iecznym  pokoju". Czując 
się rodakam i T. A. Hoffm anna i Herdera, 
w ielk ich  apostołów humanitaryzmu, w itam y 
z nabożeństwem  i zachw ytem  ojczyzn ę M ic­
kiew icza, Słowackiego, Krasińskiego. N ie  f ą 
nam obcy c : na jw ięksi w ieszcze praw dziw ej 
Polski —  ich słowa przema-wiają do nas do­
nośnie i tego samego się domagają co i nasz 
Kant, Hoffmann i Herder. Tak jedni, jak I 
drudzy są obywatelam i uniwersalnej rzeczpo­
spolitej n ieza leżnych um ysłów , nieznającej 
celnych i paszportowych granic.

Przed kilku godzinami, m y młodzi N iem cy, 
staliśm y ipnzed grobem N ieznanego Polskiego 
Żołnierza. N igdy jeszcze nie odczuw aliśm y 
tego tak silnie, że ten płomień jest dla nas 
upomnieniem i  jest zarazem  dla nas żąda­
niem, jak w  ow ej m ilczącej ch w ili w  św ietle 
w iecznego płom ienia: upomnieniem, byśm y
nigdy nie zapom inali o tych milionach, co  ma­
sami spoczywają w  tysiącach grobów na po­
bojowiskach wojny św iatowej, —  żebyśm y n i- 
gdy mie zapomnieli, że .idea L ig i Narodów w y ­
rosła e  najpotworniejszej o fia ry  krw i, jaką 
kiedykolw iek ludzkość bożkow i nacjonalizm u 
w  ofierze z ło ży ła ; żądaniem —  byśm y za w ­
sze b y li gotow i wszelkiemu siłam i, wszełk iem i 
środkami, jakiem i rozporządzam y, przeszko­
dzić powrotow i takiego m asowego samobój­
stwa m łodej generacji ludzkości.

Że n igdy nie przesłyszym y tego napomnie­
nia, że tan rozkaz spełn im y —  to ślubowaliś­
m y sobie, m y, m łodzi reprezentanci nowych 
Niem iec, na grobie N ieznanego Polskiego Żo ł­
nierza.

My, m łodzi, k tórzy  jesteśmy pełn i odw agi i 
zapału, pełni ognia i ochoty do czynu, chce­
m y się całkow icie poświęcić temu w ielk iem u 
dziełu w yzw o len ia  ludzkości. Zdajem y sobie 
jasno siprawę,z trudności, które się nam prze­
ciwstaw iają . O lbrzym ie góry nienawiści i n ie ­
porozumienia, żądzy  panowania : jarzma, 
piętrzą śię przed nami, te góry musimy prze­
kroczyć. To w yście  nam w skazali drogę, w y , 
coście podeszli latam i jednak siłą w o li i u- 
mysłem jesteście m łodym i w odzam i m iędzy­
narodowego pacyfizm u. Za to W am  dziękuje 
m łodzież odradzającej się Europy! Postępuje­
my naprzód! Ze wszystkich dolin nasz po­
chód prze ku górom. Tam  'na szczytach w  
pierwszych promieniach słońca ośw ietla jącego 
now y  św iat jaśnieje św ięty ceł w  nadziem ­
skiej krasie —  ale wokoło nas, gdy się mo­
zolnie po stokach i grzbietach wspinam y, 
ścielą się mgty. P rzy jac ie le , nie patrzm y na 
dół —  nie patrzm y za  siebie! Zawrót g łow y i 
strach przed głębiami, z których w yszliśm y, 
strąciłby nas w  przepaść. Pod nami, za  nam i 
leżą tysiące lat barbarzyństw a i k rw i; ale 
przed nami, nad nami leży  cel —  spełnienie, 
radosna przyszłości 

Przyszłością  d la  n,ais jest zgodna niepo­
dzielna E uropa! Przed stu la ty  już się zapo­
w iadała jako św ięte przym ierze narodów prze­
c iw  bezbożnej zm ow ie tyranów. Już w ów czas 
„m łode N iem cy" podawały przyjazną dłoń 
„m łodej Polsce '1, ..młodym W łoch om ", „m ło­
dej Szw ajcarii". Mazizlni, M ickiew icz, Karol 
Ludw ik Folilen, Buonairitti już w ów czas pro­
k lam ow ali „m łodą Europę" wolności, równo­
ści, braterstwa.....

A  później, w  czasie rzez i św iatowej, zdaw a­
ło  się, że m yśl jedności europejskiej skonała 
wśród huku diz.iał i bomb, żółito-zielonych za ­
słonach gazów  trujących.

Lecz  m y  chcem y, by na now o ży ła l Przaz 
naszą wiolę, przez nasz czyn !

Tak w ita ją  młode N iem cy, młodą Polskę, 
taik w itam y  m y młodzi starych bojowników  —  
tak w itam y m y w ie lką  ojczyznę, jaką chce­
m y sobie w yw a lczyć .

N iech  ży je  wolna, zjednoczona Europa!
 o§o~------

Kronika.

Równocześnie iz obradam i X X V I m iędzy-1 
narodowego Kongresu pokoju w  W arszaw ie, I 
odbyw ały się tam że obrady m iędzynarodowej 
konferencji m łodzieży. W  czasie tych obrad 
w yg ło s ił jeden z w yb itnych  m łodych pacyfi-

* ) Próoz tego obeona była na konferencji jedna 
Angielka, miss Rose Wickery. Młodziutka ta pa­
nienka mieszka jednak stale w Berlinie i repre­
zentowała niemiecką młodzież kwakierską.

KOŁO PRZYRODNIKÓW U. U. J. zakończyło 
.przedwakacyjny okires swej pracy ogłoszeniem 
następujących dwóch konkursów: 1) Konkurs na 
najładniejsze przyrodnicze zdjęcie fotograficzne,
0 terminie ostatecznym 15 listopada. Nagrodę 
pr.zewiidiaia.no tak wspaniałą i pociągającą (aparat 
fotograficzny systemu Kodaka), że udjzóal w  kon­
kursie jest zastrzeżony wyłączn ie dla członków 
Koła. 2) Konkurs na odznakę dla przyrodników 
trwa dio 1 stycznia 1929 r. Nagrodia za najlepszą 
pracę wynosi 50 zl. Odznaka ma być metalowa, 

'w ielkości takiej, by średnica kota, w  kitóre będeiie 
wpisana, wynosiła najwięcej 1.5 om.; temat po­
winien być przyrodniczy, ogólny jednak charakter
1 motywy artystyczne —  dowolne. Bliiżsce szcze­
góły, dotyczące obu kon/kursów, sposobu nadsyła­
nia pnae etc., mogą zaiMiteresowama znaleźć na 
tablicy ogłoszeń, ewen.tualnie ustnie na dyżurach 
Koła (ul. św. Am.ny 6, parter).

Pamiętajcie o Towarzystwie Szkoły Ludowej!
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Program sianu radiofonicznych;
na środę 18 llpca lt28 roku.

K raków  (566). God?. 12—13: Koncert p ły t gram . 
irodz. 13—13.1'): Tansrn. syganln  cł&su. hojnaln z wie- 
* y  M ariack ie j, kom. lotu. meteor, godz. 15— 13.20: Tran 
sm isja  kom. meteor, gosp., samorz., nadprogram , g. 
1 '—17.25: A u dyc ja  dla dzieci: „D a iy  morskiego W lad 
CJ “: E ‘ w ir5’ K- w w>k. art. dram atycznych, godz. 
l ‘ -25—17.50: Odczyt: „Ubeapieczeata Indowe P. K. 0 .“ , 
w ygt. p. K . B.eńkowski, dyr. •». K. 0- godz. 18—19: 
Tranem , z W arszaw y, g o iz . 19— 19.20: Rozm aitości, g  
39.30 19.55: Trauam. ł  W arszaw y, godz. 19.55—20.05: 
Tranem, kom. roinio/ego. godz. 20.05—20.30: Komun! 
Łaety. godz. 20.30: Koncert w ieczorny. W yk .: Anna 
K a linow ska  (śp iew ), M arjan Dernar Miikuszewski 
(śp iew ), A leksander W o 'f  (w io loncz). Róża Freund- 
liehow a (tort.) B. W afek W alew sk i (akom p). godz. 
22—22.30: Transm. z  W arszaw y.

W arszaw a, (1111). Godz. 13—13.10: Sygna ł czasu, 
hejnał z w ieży  M ariack ie j, oraz kom. lotn. m eleor. 
godz. 13.10— 15 : Przerw a, godz. 15— 15.20: Kom. meteor, 
łrosp. samorząd, oraz nadprogram, godz. 15.20—16.30: 
P rzerw a, godz. 17—17 25: Transm isja  z Krakow a, g. 
17.2,1—17.50: O do.yt: „W spółczesne ugrody zoologioune' 
w yg ł. dr. P io tr  Słonimski, godz. 17.50—18: Przerw a, 
godz. 18—19: Koncert m nzyki lekkiej w  w yk . ork. 
teatru  „M orsk ie  Oko1' pod dyr. Zdzisława G órzyńskie 
go. godiz. 19— 19.20: Rozm aitośoi. godz. 19.20—19.30:
P rzerw a , godo. 19.30—19.55: Odczyt „K a rp a ty  W scho­
d n ie " w yg ł. Setan. Lenertowica. godz. 19.55—20.05: 
K om . ro ln iczy , godz- 20.05—20.30: Odczyt „O  budow­
n ic tw ie  m ie jsk iem " — w yg ), inż. Jan Chmieleński. 
godz. 20.30: Koncert w ieczorny. W yk . Lucyna Robow- 
ska (fo rt.) Ju lja  Meehówna (sopran), Kaizlm ierz Butler 
(w io loncz.) Leopold  Dworakowski (skrzyp.) 1 prof. 
Jerzy  Le fe ld  (akom p.) W  przerw ie b iu letyn  „Messa- 
g e r  Po lono ls " w jęiz. franc. godz. 22—22.05: Sygnał
czasu, kom. lotn. m eteor, godz. 22.05—22.20: Kom . P A T  
godz, 22.20—-22.30: Kom . po licy jn y , sportowy, nadjtro- 
gram .

K a tow ice, (422). Godz. 16.40—17: Kom . Po lsk . Zw. 
Zrzesz. G-osp. W o j. SI. D yr. K o le i P. 1 D yr. Poczt 
1 T e leg r . godz. 17—17.25: Transm. z  Krakow a, gwtz. 
17.25— 17.50: Odczyet z  W arszaw y. godzina 17.50— 
38: Przerw a, godz. 18—19: Tranam. z  W arszaw y, g. 
19—19.20:Roiamaitoóci. godz. 19.20—19.30: Przerw a, g. 
19.30—l ‘J.55: Odczyt z W arszaw y, godz. 20—20.30: P o ­
gadanka z  działu: „Gztspodynrt śląska" w yg i. K .
Nit-schowia. godz. 20.30—22: Transm. z  K rakow a, g. 
22—22.30: Sygna ł czasu oraz kom. lotn. m eteor., P A T  
i  sportowy.

W ilno , (435). Godz. 13: Transm . z W arszaw y, godz.
37JÓ—67.30: C hw ilka lietWBka. godb. 17.30—17.45: i 
K om . Tow. Obrony Przec iw gazow ej. godz. 17.45— 
18.10: „Sz-koinictwo Po lsk ie  w St. Zjedn. Am . Pól. 
odczyt w yg ł. ks, p re fek t M icha ł Żelłudziiewioz. g. 
18.15—19: Transm. m uzyki popularnej z  o rodu cu- 
ikierni B. Sizeknala w  W iln ie . O rkiestra pod dyr. M. 
Galnickiego. godz. 19.05—19.30: K ran ika  z  życńea m ło­
dzieży  — w yg ł. W różka  D-zdecioIubka. godz. 19.30— 
19.55: Transm. z  W arszaw y godz. 19.55: Kom unika­
ty. godz. 20.30—22: Transm . 2  W arszaw y, godrz. 23— 
22.30: Transm, ® W arszaw y.

Poznań, (344.8) Godz. 13—14: Sygna ł czarni. M nzyka 
gram . godz. 14—14.15: Not. g ie łdy  pien. I zboż.-towar, 
godz. 14.15—14110: Kom . P A T . godz. 18—18.45: A u dyc ja  
dla dzieci w  wykonaniu  W u jc ia  Czesia, godz. 18.45— 
19.05: Ostatnia lekcja  jez. franc. (Kurs. etom.) w yk ł. 
p. Omer N eveux. godz. 19.05— 19.2,i: „S ily a  reru m " — 
w y g i. p. Bolesław  Busiakiew ioz. godz. 19.90—19.55: 
Transm . z W arszaw y, godz. 20.—20.20: Kom . gospodar­
cze. godz. 20.3(8—22: Transm. z  W arszaw y, godż. 22— 
Ł1.20: Sygnał czasu kom. meteor. 1 P A T .

niezwykle wartościowe ziahyf.ki hibljagiroifiozmc. 
przeważnie z wieku ’ i 5-go, Gharałateirysitycanem 
jest, że w łaściciel majątku .nicrniie1 .wiedżi-aił o 'm U 
niemiu tych zabytków. K sięg i1 pnzęsjame zostaną 
zapew ne. dto Biiblijelekii Uniwersyteckiej w  W iln ie.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES GEOGRAFICZ­
N Y  W  CAMBRIDGE. W' przyszłym tygodniu 
w Gaimlbmdge rozpoczyna ' się :kong.res. 7 «8a«»Mso- 
wany pnzez M-iędzyina.rodowy Związek Geograficz­
ny. W  kongresie wezmą u-lwial przedstawiciele 47 
krajów. Program przewiduje szereg uroczystości, 
m. in. przyjęcie w pałacu królewskim w-' RiKiliiln- 
giham- przyjęcia, zorganizowane-.pnze2 Królewskie 
Tow. Geograficzne, przez lorda-mena, w ■ ik-lóremi 
weź mii e udzia-l ks. Waliji ,i banikiieit w Cambridge 
pod piize-wodaictweim mlnii/slra spraw zaBnainiimz- 
nych. Jednym z najciekawszych inoimentów' kon­
gresu będzie rozpatrywanie nowej mapy; nia;d któ­
rą pracown-no od szeregu lat. w  wykończeniu tej 
mapy wielką ,roię odgrywało radijo. W  dziale tym 
współdziała,lo 52 obserwatorów, rozrzuconych na 
całej kulili ziemskiej, ireprezemituiących 30 nonpdów. 
Zadaniem ich było sprawdzenie szerokości gengna- 
fi-nzmych, oraz kształtni mórz i konłyincinitów. 
W  ciągu wielu tygodni główne stacje radiowe prze­
syłały wiadomości, podawane pnzez ol>serwa'to,rów. 
Dużą rolę w  sporządzaniu nowej mapy światowej 
odegrała, fotografia. Do Londynu piizybylo już wie­
lu geografów, zaii rudniom ycih w. kolan-jach i.te.r.y- 
foir.jach manidainiliowycih, ikitónzy odbywają szereg 
kmnfe-rencyij w  sprawach ściśle fachowych i admi- 
niidiracyjnych.r

W YK ŁAD Y UIWERiSYTECKIE W  JĘZYKU  
ESPERANTO. W  oza.sie łinwaimia, 20-go m ięd.zyinia.ro- 
dowego kongresu espemancik i ego w  Amkwanpji 
iw dniach od. 3 do 11 siempmiia odbędzie się esperan- 
ckii tydzueń uniwersytecki. Poniciwaiż Anitwenpija 
jest jędrnym z większych pomlów Europy, przeto 
tydzień ów  będiłie poświęcony wyłącznie zogad- 
wiemiiam hionza i żegltud'że morskiej. Międizy amme- 
mi wygłoszą prelekcje w  języku esparamto: prał. 
innira-finsyitotu w  R»o de Jameimo Daohatiseii, pix«f. 
D. -Mesny iz Paryża., L e  Biam, dwoktot Tów.' 
-.Firenoh Liine", E. A.ron,, adwokait z  Królewcai, M. 
Hcnosit, adwokat z Amittwerpjd i  inni.

K A B A R E T -D A N G IN O  „M O U L IN -R O U G E ". dawu. 
„G ity " ,  ul. św. Gertrudy 28 (w ejśc ie  od plant) teł. M3. 
fiod i. pi zedstawienie. — W sobotę 1 n iedzielę popoł.t
V rv Ecklock. — WBtęp wolny.

H n K n r a  i  s z t u k a .
OSTATNIE NABYTKI DLA W A W E LU . W  osta­

tnich czasach, diaiękił stiairamMMn reiktora Szyaziko- 
Bohusza, i  kustosza zibioróiw nviaw0 lskiich, dr. Mo- 
relowsikiieigo, zbiory Wawelu dość aniaoziniie pawiięk- 
ezyły się. Z cennieijszyah uabyitików w ŷnnieniić na­
leży: wspaniałe silodła z 17 wieku, wysadzane dno- 
giem:i kamiemiarniL, nabyte Eagraniicą z funduszu 
cegiełkowego,, dailej broń, ofiarno wian a pnzez p. Piio- 
mroiw-ską i  -cateiry tomy szitycihów, kitóre będ^ unaie- 
saczioine w  sali bibljorteoznej Żarniku K ró lew sk iego . 
Comnemii są tmzy obrazy, jeden z 15 wiiieikiu, przed­
stawiający Chrystusa wśród*Aipositalów, dinu«i z 17 
wieku pędziła Jama Tniiaiiusa, niaidworaiego malairza 
Jama tńabdeisikieso. 'Wapaniałyni nobytikiieim jest 
8  kompletów zbroi,, umiiesizcizonyicih po podeście 
schodów I-go piętra. Prawdziwie cennym mibyt- 
hiem jest wreszcie baiłdachiim i  kajpa na łóżikio 
Fnanciszika Potockiego z Kułczyna.

KONKURS N A  UKŁAD HYMNU „JESZCZE POL­
SKA"... Ze względu na to, że jury kiomlkiursu na 
uiktald )iyro,niu „Jeszwze Polska nie agiiinęla" zosta­
nie wybrane dopiero we wirześniu, araz ze wizględiu 
na to,, że dotychczas nadesłano nieznaczną, ilość 
Ikoimipazycyj komiku,rsowycli, przedłuża się temiiui 
nad=vlain,ia prac do dnia 1 października h. r.

SEKCJA ARTYSTYCZNA C. 0. Z. Z. P. U. Cen­
tralna angamiiizacja ewią.zlków zaiwpdiwyoh pnaoo- 
wniiików uimysJmi^ych postamioiwiła poiwolać do ży ­
cia selkcję artystyczną, której cełem będzie czuwa­
nie mad ochroną interesów zawodowych, zrzeszo­
nych w  onganiizacji airtyislów, oraiz realizowanie 
icih postułaitów .kiułłiu, raimy eh.

ZW IĄ ZK I ŚPIEW ACZE I MUZYCZNE. W  d.ndiu 
17 czerwca b. r. odbyło się w W.ilnue zwyczajne 
ogólne zehnan.Le delegatów Związków śpiewaczych, 
skupianych tw Zjednoozeniiiu Pol. /.w. &p. i Muiz. 
Battichiozae było na ziemiach poilskuch 7 związków 
śpiewacizyrch. a mianowicie: 1 ) Wielkopolski Zwiią- 
izek Kół śpiewaozycłi, 2) Związek Śląski Kół śpie­
waczych, 3) Pomorski Związek Kół śpiewaczych, 
i )  LMalapolakł Zwiąizek Polskich 'Eowainzysitiw mu- 
zyczmych i śpienaicizych; 5) Związek Mactiowieeki 
Polwkich Sitorwarzysraeii śpiewaczych i muzycz­
nych, 6 ) Związek Muzyaanio-śpiewaczy yyojewód.z- 
twa kieleclbiego, 7) Zwiąizek Tawarzystw śpiewa­
czych i muzyozmydi woje,wódzitiwa kmaikawakiego. 
Liczbę, tę powiększyły w dmiiu 17 czerwca b. r. 
dwa nowo utworzome zwiąizki, a miiainowicie: 
Związek Śpiewaczy wojewódiatiwg. lódzitiego ii Zwuą- 
y.ek Śpiewaczy wojewódiatw: wuleńakiegu, białosto­
ckiego i Giradzieńsikiiego. którego zawiązanie bę­
dzie ndialio doiiiilosłe iżliuaczenie dla śpiewacitwa poil- 
sikiei o na kiesach w sichodniinh. Or.gamem wyko- 
naiwczyim Z.jedinoozen.ia Polsikioh Zwiiąeków śpie­
waczych, prze,d=ilaiwiającego siłę z górą 50.000 śpie­
waków, jest Radia Naczelna, której prezesem jest 
prob Anitami Ponikowski.

ZNALEZIENIE CENNYCH ZABYTKÓW  S lB U O -  
GRAFICZNYCH. Z AVi.lma Aciiuosizą: Przed k.iilkiu 
dniaimi w  majątku ] ’ukiowiazcizY:ziiią, powiia,tiu świę- 
diańakiieigou -w czasie dokatiy-ania przebudawy do-' 
mu natrafiono n,a strychu ' •niespai/iewainie na 
ukryitą w  nicwidociznyiin imieiesou wiLełką. sikrzyiniię. 
jVV pkcyini lej zmależiiiOiiK) bibiljoteikę, jawiprającą

Pociąg do awanturniczości.
(Maił)) Pnzetd kilikiu dniiainii doniiasly dzien- 

nilki o diżiiwtnym w7yipadlku. Miahiowacie dwde 
15-toleiliniie siostry, bliźniiaiki, podniocome aiwa,n 
'tumiiczą, lekturą, zostały nagle opanowano 
miainją. przeżywania, przygód i idąc z a  s\yoi4n 
amormailinynn porywem , przyłącizyły isię do po­
ciągu, zdążającego do  Abięeymji. Po ■wiielu nad 
'wyrężaijących nerw y dziewcizynok przygodach 
zostały wreeztde odgaukanc 'pr!żeiz .perlicję a od­
staw ione do domu Eroapaczanych rodziców . 
Podistęipom udało się zw abić dziewczyn,k;i na 
klin ikę d la nerw ow o chorych dzieci, gdzie le ­
karz po zbadaniu um otyw ow ał ich w yb ryk  
olkresem przejściowym , który zaizwyczaj od­
b ija  się na psychice dzieci w  tym  wieku.

czytać m ożna w  kronikach rozmaitycJi pism  
wiaidamoćc o ucieczce żądnych  przygód cliloip 
ców  i dziewczyinak z pod opieki rodzicielskiej. 
C zyżby  to b y ł anorm alny ob jaw  łączn ie z go­
rączkowym  trybem  dzisiejszego życia , c zy  
m łodzież ma dzisiaj w ięce j zam iłow an ia  do 
aiwamtiurniiczości, czyilby. wyrosła, tęskinota za 
czem ś n iezw yk lem , cizeimś,. co  odryw ałoby 
młode um ysły od monotonnego szeregu dni i 
codziennej szarzyzny życ ia?  Gdzież na,leży 
szukać przyczyn  tych n a m ię tn ych , pragnień 
i anorm alnych poryw ów  ? Oto pytania, które 
muszą nasuwać się rodzicom  badającym  du­
cha cza,su i chcącymi m ieć psychiczne przy^ 
gotowanie na wszelk ie ewentualności.

Coraz częściej słychać narzekania- na kino, 
które jakoby zasiało n iezdrowe zarazk i na­
m iętnej chęci p rzeżyw an ia  ,przygód. L ec z  za ­
rzut ten mie w  całej rozciągłości jest spraw ie­
d liw y . Wyohoiwia.mie dzisiejszej m łodzieży, 
zdążające do usam odzielnienia i nnieaaileżnie- 
niia m łodych i.ndy^wtidtuailności, m ające w,praw­
dzie korzystny cel, przygotow an ia d izaharto- 
w,ani.a cfraraiMerów na wailkę z losem, ma 
jednak tę słabą stronę, że  zbyt w cześn ie od ­
rzuca w szelk i autorytet w ychow aw ców ,

Błęidine jest m niemanie, jakoby dzieci dzi­
siejsze b y ły  w ięce j im pulsywne i  podatniejsze 
do .przejmowania się wrażeniaimii, aniżelii daw 
niej. Psychika dziecięca, zw łaszcza  w  latach 
iprzejściowych stale ob jaw ia ła  skłonność zu ­
pełnie zresztą izrozaimiiałą do egzaltacji, do 
odgryw an ia  ról bohaterów1, odkryw ców  no­
w ych  lądów  i  nowych praw-d. N iem a chłop­
ca, któryby w  pewnym  - w ieku mie zazdrościł 
llObinsonowi, a  Kairol M ay, Juliusz Verne, 
Um iński, .pozostaną zaiwgze ulubionym i auto­
ram i młodizieży szlkołnej. O ile jednalk w ypad ­
k i wyinpkia.niia się opiece rodziciełiskiej były  
dawniej irzadsze, an iże li dzisiaj, przypisać to 
n a leży  nie ty lko aw anturniczym  filmoun, lub 
autorom emocjcim^ących przygód w  n iezna­
nych krajach, lecz przedowszystlkiem brakowi 
uw agi i opielkii, którą dzisiejsi rodzice, w ycze r ­
pan i w a lką  o byt bardzo nieraz oporną, poświę 
cają się swoim  latorośilom w  coraz m niejszym  
stopniu. System  w ych ow an ia  w ym aga  subtel­
nego indywiduailiiizowainia, a co dkaizutje się 
korzystne dla dzieci m niej nerw ow ych, zró­
w now ażonych  i przedwcześnie dojrzałych, to 
może być  połączone z najw iększym  uszczerb­
kiem  i szkodą dla charakterów  im p u lsyw ­
nych, chorobliw ie am bitnych, skłonnych do 
w ybu ja łe j egzaltacji. Bezsprzeeizmie przed w o j­
ną pokolenie szanow ało o  w ie le  w ęcej auto­
rytet w ych ow aw ców , k tórzy ży jąc w  bardziej 
unormowanych warunkach i stosunkach byli 
wiięcej zrówniotważeni i m ogli prędzej p rzy ­
św iecać przyk ładem  dawniejszej m łodzieży, 
[llaitego też przedewszystkienn--w tych. przy- 
ejzynach ndileż.y szukaćh-objaśvówA3«pwhjSPW'a

N iew ątp liw ie pragnienie samodizietnośei i n ie­
zależności talk w yb itn ie cechujące powojenne 
ijzofcolenie, okaże się w  przyszłości korzystne, 
lecz na,ra;zie ob jaw y te należy brać ) » d  intein- 
zyw n iejszą  opiekę, podobnie jak przedwcze­
śnie w ybu jałe drzewko musi m ieć podporę.

Zresztą —  bądźm y szczerzy —  te same 
oznaki cechują także dzisiejszych ludzi doro- 
dycli. Nam iętne pragnienie osiągania rekor­

d ó w , am bicja przelecen ia nad oceanami, w y ­
p ra w y  do bieguna, kioroiwane w ięcej zgubną 
-ambicją i pra.gnięniam aiwanturn-iozycli p rzy­
gód, an iżeli żądzą w iedzy, c zy ż  nie w ykazu ­
ją tyćh samych objawów dom inowania fan­
tazji ńnd rozumem, jalk ucieczki dzieci z do­
mu rodizicielskiego w  nieznane ki-aje? Ostat­
nio nawet trzeźw i Am erykanie nie są w oln i 
od pragnienia zaspakajami-a żyw io łow ej fan­
tazji. Jak podają, dzienniki amerykańskie, w

tych dniach w y jeżd ża  z Cbica-go dr. Łrnest 
Cadile do K-apstadtu na czele grupy „uczo­
n ych ", z którym i pragnie zbadać jaknajdo- 
ikJadniej w szerz i w zd łuż ca łą  Afrytkę, celem  
stwierdzenia, gdzie znajdował siię — raj Ada- 
iina i Ewy. .Podróż ta ma trwać dw a la ta , ‘ -*-> 
w oale nie długa jak na przedostanie się do 
raju.

M aurycy M aetorlinck napisał swego czasu 
klitka poozyj o p ielgrzym ie, który rów n ież szu­
ka ł drogi do raju. „W ędrow ałem  po świec le 
przez 30 lat, przeto nogi moje są znużone" 
gka-rżył s-ię. „B yłem  w szędzie, o siostry mo­
je, a  jednak n igdzie". W  słowach tych zdaje 
się kryć głęboka mądrość. W szakże raj jest 
wszędzie, w  A zji, w  A fryce, w  Starych poda­
niach i —  w  sercach ludzkich. O tern nadeży 
pamiętać i w  tym  duchu n a leży  w ych ow yw ać 
dz-isiejsze pokolenie.
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DzioB ifospodarczg
P M - p r z e g l ą d e m  naszego dorobku gospodarczego

Od row seeebn ej W ys taw y  Krajow ej dzieli 
mas, jakby się zdawało, dość długi okres cza ­
su, Jaktycizinie jednak biorąc pod uwagę ogrom 
pracy, jaka nas jeszcze czdka w  dziedzin ie 
organ izacy jnodw órcze j nad tak 'wiiekopom- 
ńorri dzi-ełem, jakiem  ma być  pierw-saa rew ja  
jwóSezyeh sił odrodzonego państwa., czas jest 
krotki i n a leży  go jaknaijiintcnzywiniej w y zy -  
dkiić-

'Przogląidając artytkuły, poświęcone Pow sze­
chnej W ystaw ie  K rajowej i analizując w y w o ­
d y  niektórych autorów, m ożem y zau w ażyć, 
że w  w io lu  w ypadkach  uderza stię w  n iew ła ­
ściw y ton, apelując do uciziuć patirjotyczmych. 
Nióziawodnie naw et w  wyipadku, gdy chodzii 
o  taką rzecz, jak Pow szechna W ystaw a  Kra- 
jpiwa, mają one swoje znaczenie, nie mogą 
być jednak nigdy czynn ik iem  decydującymi. 
Musimy sobi-e powiedzieć, że  ipaiistwo jalk Po l­
ska o różnorodnej skali w szelk ich  m ożliw o­
ści gospodarczych, paiistwo, które skutkiem 
wrogiej a n ieraz bardzo um iejętnie p row adzo­
nej propagandy, nie zckjlailo wabudaić w  św ię­
cie, togo zaufania, na jakie zasługuje, nie mo­
że' 'pominąć żadnej sposobności, aiby świiatu 
przedstaw ić w yn ik i swej w ytężonej pracy i 
w j-silk i pocizynione w  kierunku konsolidacji 
gośpodarCizej.

Powsz-ocbn.a W ystaw a  K ra jow a urząd-zn-na 
w  dziesięcioletnią roczn icę niepodległego b y ­
tu państwowego musi być przedewszyshkieim 
przeglądem  sił gospodarczych Polsk i i  to prze-

e W y p a d d i , t e » i » i e  je 9 Utąfc: a d ^ t o io p y ; . ja Ł -  3#t4?łh bez luk Żądną &  dziedam w ytw ór- 
•by* bo pornięikątd zidawaiło.; \ J iaikł?<0ż 1 .TC^eato" - . j i\q, , i jio z ę  Łrzyniao  ̂s ię  z*clala

- . ‘ •■ i* ”  . lHAĄrT*’’ 4 Ain In n , nn rr ,1 rrn H/łiiTCinnn im  Wic. f 1ZTIod P W K , tem bardziej, że znaczenie jej jest nie 
tylko ideowe, ale głównie .praktyczne. N ie w ol 
■lio też Powszechnej W ys taw y  K ra jow ej łą ­
c zyć  z  jąkiiomiilkoitwieik targam i k-rajowemi, któ 
re jpają 'znaczenie svTOiste i w  których brak 
tej c z y  innej ga łęz i w ytw órcze j nie jest ani 
tak rażący, -ani nie jest takim błędom, które- 
goby nie im ożna w  krótkim  czasie naprawić. 
N ie  należy sądzić, że brak .tej c zy  innej nnmiej-

szej w y tw órn i na Powszechnej W ystaw ie  K ra 
jow ej nie ma w iększego zn aczen ia  wobec te­
go, dż potężne koncerny i przedsiębiorstwa, jak 
w yn ika  z dotychczasowych z-głoszeń, grem ial­
nie w ezm ą w  niej udział. Musimy sobie u- 
św iadom ie, że istnieją w  państw ie przedsię­
biorstwa. mniejsze, których w y tw ory  śm iało 
mogą konkurować z  zagranicą, a które sta­
nowią dowód stałych naszych w ys iłk ów  w  
kierunku un iezależn ien ia się od w y tw órczo ­
ści za-granioznej. W szystk ie one wrimny się 
znaleźć na P W K , gdyż -ma ona być skoncen­
trow anym  obrazem  tego, ozem  fcest Polska 
dzis ie jsza  w  dziedzin ie gospodarczej i c-zem 
być  m oże, jeże li ha:slo w ytężon ej pracy na 
-niwie gospodanozej w eźm ie  górę' nad różnem i 
mieipraduktywnemi a czasem  naw et sakodli- 
w em i hasłam i doktrynerskiemi.

N-aogół propagaT-da nasza w  dziedzin ie go. 
spodarczej zagranicą przedstaw ia się dość 
słabo. Pow inn iśm y w ięc, korzystając z urzą­
dzen ia  P W K , na którą się zjadą miajrodajni 
przedstaw icie le  sfer gospodarczych całego 
świ-aita, p rzyczyn ić  się do jakna.jakazailszego 
Baprozenitowania naszego dorobku gospodar- 
c-zego. co będzie najlepszą odpowiedizuą na 
tw ierdzen ia  tych, k tórzy państwu naszem u 
odm aw ia ją  w a lo rów  gospodarczych w  tym , 
c z y  innym  kierunku. W yn ik  praktyczny d la 
każdego w ystaw ia jącego przedsiębiorstwa bę­
dzie ten, że reprezentanci zagran iczn i zapo­
zn aw szy  się z  jego w yrobam i, traktow ać je 
będą w  sferze reaJnej, przeprowadzając kal­
kulacje jaikości i cen, co da nam możność kon­
kurowania z  w yrobam i zagraniicznern'.

W zięc ie  udzi-alu w  P W K  nie jest zatem  na­
kazem  przeczu lonego patriotyzm u, lecz tw ar­
dym  nakazem  życia , dającego m ożliw ości e- 
-gzysbencji tyliko tym , k tórzy stają śm iało do 
w a lk i konkurencyjnej, aby w  n iej zw yc ię żyć . 
D la słabych lub niedoceniających swych sił, 
n iem a m iejsca tam, gdzie ty lko w y trw a łą  i 
zaciętą w-a-lką. w  dziedzin ie pracy zdobyć m oż 
na prawo do ży c ia  i  niehaimowanego rozwoju.

Kronika e ko n o m iczn a .
-0§0-

P0ŻYCZKA DLA  M. K R AK O W A W e czwartek 
ranę w  magistracie krakowskim odibyly się dalsze 
notk-rwaima z -pnzediatia-wiciel-aimi koncernu biainlkawe- 
g.o Blair et Go. e p. Maiuidihiuy o pożyczkę ameiry- 
ikańską dJa tn. Kralkowa. r . 
że za.końcEemiiie pertnakitacyó o pożyczkę natrafi 
pnawdcipodoibiniie na pnzeszlkcdiy w  postaci bratku 
aprobaty ze strony irządu, kitóry uważa, że obecna 
sytuacja, na giield-ach aimeinikaóiśk.ich n.ie jest ko- 
inzystna dila umieszazan.iia pożyczek. 0  ule sytuacja 
ulegnie zm ianie, -to projekt paźycaki zasta-mie prze­
dłożony sekcjom, a następnie Radziie miasta Kna- 
ibawa do zatw ierdzenia, tak, że iw paZdiaiennikiu 
możli-wem jest aslateozne jej .zmeailiizowainie.

BILANS BANKU POLSKIEGO Bilans Banku 
Pólśk-iego za  pierwszą dekadę b. m. w  pożyciji kru­
szec (60G mili. .zh), wahuty, dew izy i niaieiżinoiści za- 
,girain,iiciz.ne (615R Jtiillj. zil.) wykazuje zmomejsizeinie 
■o' fi.4 miilj. j 'A. do ląc®nej siuimy 1.121.9 mil-j. ał. 
Wainily i  dewilzy n.iezaliczione do ipokrycia ziminiieó- 
sizyiy się o  991 -tys. zl. (208.7 miiio. zi.). Portfel 
wekslowy .zmniejszył się ,o 403 tys. ził. (581 iruitlg. 
zJatydi).

Natychm iast plaitme zolbowiiąizan:ia (6365 miilj. 
zl.) i ohieg bdileitów bankowych (1.126.1 mi.lj. zl.j 
izm-nieijgzyi gcię łącznie o 16.6 mili. zl. do sumy 
1.762.4 milij. z i. P rzy ję ty  dio zapa-sów Banikiu stam 
pot-skidi monet srebrnych i  billomiu wynosi 1.4 
m il), zi. Imne pozycje bez w iększcch zamiain.

SUKCES 4-PHOC. POŻYCZKI INWESTYCYJ­
NEJ. 4-procein'to9va piwujowa pożyczka inw esty­
cyjna została pokryta, dinagą pąiibliozmej suibskirypaji 
z owr-ammą nadwyżką. Zgłoszenia na ohliiigacje po­
życzk i przewyższają znacznie ich i-Lość, •wył-ożoną 
id,o spn-zeidaży. Zainiteresioiwainiie tym  papierem jesit 
powszechne rve -wBizyslikich sterach spoleozeńslwa.

Ot.o dowody odrodzenia za-ufaai.ia. Społeczeństwo 
dało dobitny i maileija/liny wyraiz ziroiziuinyienaiu wair- 
'lości i  korzyści lioikaity gotówki w  papierze pań­
stwowym . Obywatele sipelin-.i,li zarazem Obowiązek 
narodowy, powierzając państwu w  petaem zaufa­
niu swe oszczędności, celem icih -zużycia na inw e­
stycją goapodairciZ-e. F-aikit ten sliwairza korzyść oibo- 
pól-ną, obywatel o-tnzymaJ polną i korzystirią lokatę 
kaipitaJu. państiwo za i środlki mateaijailne na na-jpói- 
tniiejśże inwestycje gospodarcze, kitóre pnzyc-zyiaią 
się do '-gospoda,icze-g-o iro-zkiw-iitu kraju.

Korzyść- państwa idzie zawsze w  parze z korzy­
ścią jego - obviva'tdi, współpraca zaś społeczeństwa 
z 1'zą.dem, który nawą państwową stenuje, musii 
być oipairlia ma aamlainiiiu, by  mogła dać pożądane 
wyińilki. Za-utainie to odżyło.

Ktoo-ta poiżyaziki jniwesty-cyjnej jest w porówna- 
. . .  j niu do potrzeb gospodamczycii niewielka, gd\’-ż caia

nej 2<k 1 orm-ości difflsięjęziogo. pdkolęinia do niw:: n , wynosi 50 mi'hjoinó.w złotych, lec.z st-wier-
iturłi-ićzycJt pjtzężyć f  'o taóć joM jąeych  w rażeń. Idza eoia, że ludność, dając do dyspozycji j^austwu I sprawozdawczy dlla w la iz  czesikich.

z calem z0ufamleim swoje oswzędriiośd, Jest goto-4 
wa do (yspólpnacy z  rządom dila gospodanc-zego roz­
woju ikraju.
"  Jest to faJfct domioslyy naipaiwiający petną otuchą 

na przyszłość. Należy również podlkireśliić spręży­
stą i  wzorową org-ainiizaaję Syndykatów bantków, 
które przeprowadizi-ly suibslkirypoję g udostępniły 
cailemu spoleczeńatwu mahycie obtigacyj pożyczki, 
będącyicih bairdizo konzysitiną lokatą gotówki.

PRODUKCJA HUTNICZA W  CZERW CU B. R. 
Według obliczeń prowizorycznych, produkcja hut­
nicza na G,(innym Śląsku w  miesiącu czerwcu pod­
niosła się.: jeśli chodai o stal suinową i gotorye w y­
roby wn-loowmii, natomiast prodiuikcja surówki że­
laza nieco się obniżyła. Produkcja stali surowej 
wynosiła w  cizeirweu r. b. 76.596 t„  ozyki o 7.8 
poc. więcej, niż w  maju, zaś wyrobów woilcow-a- 
nyah bez rur 59.314 ton, to emaozy o 12 Jj proc, 
yyjęcej, nuż w  ipoprzodmlm miesiącu. Produkcja su­
rówki żelaza obniżyła się w czerwcu o 3 pnoc, d-a 
cyfry 35.504 tony. Na zwiększenie produkcji stali 
i w-)nobów (yialcow^inych wpłynęło przed-ewiszyst- 
.kieni wyrównanie różnic na dostawach, jaikoteż
i wielka ilość dmii roboczych w czerwcu. Stan za- 
tirruidmiiieinia w  hulmictwiie powiększył się o 270 osób 
do cyfiry 23.689 robotników.

N O W Y  PAROW IEC TO W AR O W Y P  P. „ŻE­
GLUGA POLSKA". W  dniu 3 b. m. na stoczni 
Gnaiig. Taylor and Co w  Amglji został pomyślnie 
spuszczony statek „W isła", parowiec towarowy 
o nośności 5.020 fon.

Mail.ką ohmzeslną była p. ministrowa Leokndja 
Kwiiatkoiwpka, izastąpńona pnzez żonę radcy handlo­
wego, parnią Koz-ielł Polklewaką.

„W is ia " jest bliźniaczym stolikiem C iemne*', 
odltiywiaijącym już od killku miesięcy podnóże z Bał­
tyku na mor.ze Śródziemne. ,

Z przejęciom ,W isty" tonaż stailików tow-arowychi 
P. P. ,.Żegluga Polska" przekroczy 30.000 ,ton.

PODBÓŻE STATKU „L W Ó W ". Statek szkolmy 
„L-wów" w drodze na Gzainne moinze za-wimąt 
w  dniu 7 b. m do portu w Maladze. Po trzech 
dniach postoju, podczas którego uzupełniono zapa­
sy prowiiizji i  wody. w  dn-iu 10 b. m. ,,L3vów" opu­
ści! Malagę i u-da-l się w dalszą podróż. Następnym 
.partem pobytu statku szikalncg-o będziie Constainza 
ina morzu Gzamem.

REGULACJA RZEKI RAW Y. Bnace około regu­
lacji rzeki Raiwy są w petny-m toku. W  Klinnzowcu 
pod Królewską Hutą fimma Donr zabrała się ener- 
giozm.ie do budowy pieiwsrzej oczysizcizaJiid tego sy­
stemu. Niedawno bawiła w Katowicach wycieczka 
naukowa inżynierów oześkich totóra pnzy-byla na 
Sląsik, celem zapoznania się z techniczną stroną 
•regulacji Rawy i wyraziła emanie kierownictwu 
Związku regulacji Rawy za dokonane dotychczas 
ipnace. Wycieczka nagromadziła bogaty niatwjal
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E^gffgBg s p - p r i o y y g .

f j : l s f r s o s t t w a  P o l s k i  p ł y w a n i u .
Powódź nowych rekordów Polski.

Tegoroczne 
zegrane w  din.

Królewska Huta, 16 Lipca, 

•mistrzostwa p ływ ackie, ro- 
13, 14 i 15 brn. odbyły  się w  

"wyjątkowo Szczęśliwych okolicznościach. Cu­
dow ny 10-torowy basen w  Królewskiej Hucie 
pczw oh ł Polskiem u Z w iązkow i P ływ ack iem u 
postaw ić swoje m istrzostwa na europejskim 
pcziomie. Zgłoszonych było 122 zawodników, 
z  tórych większość znalazła się na starcie. 
Z  poniżoj podanych rezu ltatów  w idać najido- 
Iłjftn ej, jak wielkie postępy poczynił sport pły­
wacki w  Polsce, skoro prawie wszystkie kon­
kurencje kończyły się ustanowieniem rekor­
dów polskich.

W yniki są następujące:
1.5C0 -n styl dowolnyl dla pań: 1) Ficówna 

(G is zo w ec ) 60,-16,1; 2) Sehnitówna (G iszow iec) 
3) T ra łow a (P lon ia  W arszaw a).

100 met-ów na wznak dla pań: 1) Nowa- 
kówna (AZS. K raków ) 1.47; 2) Kajzerów na
(G iszow iec ); 3) Czopówna.

ICO m. na wznak dla panów: 1) Trytko (Cra- 
cov ia ) cza® rekordowy 1 30,3! 2) Schoenfeld
(K ra k ó w ); 3) P -H row cz (AZS . W arszaw a).

1.50u m. styl dowolny dla panów: 1) Kot
(AZS. L w ó w ) 24,41,6 rekord polski; 2) Kroto- 
ch w iła  (AZS . W arszaw a ) 25,33; 3) Matysiak 

100 m. styl dowolny dla panów: 1) Kunce­
wicz (W ojskow y Klub W arszaw a ) 1,12 re- 
kcrd polskiU) 2) Sienkowski (C racovia ); 3) M a­
tys! ik  (AZS. W arszaw a), *  J

400 m. styl dowolny dla pań: 1) Kajzerówna
(G iszow iec) 7,40,4 rekord polski! 2) F itzów na 
(G iszow iec ); 3$ (Sznitówna G-iszowiec).

Sztafeta 4x200: 1) AZ3. (W arszaw a ) 12,33: i  
ncwy rekord Polski.

Skoki wieżowe panów: 1) Elaerz (G iszow iec ); 
2) Kuzm ia (G iszow iec).

Sztafeta 5x50 dla pań: 1) sztafeta Giszowca 
3, 52,1 rekord Polski.

: 39 m. sty.em dcwc'nym dla nań: 1) Iżycka 
(AZS. Warszawa") 1,33,5 rekord Polski; 2) No- 
w aków na (K raków ).

203 m. styiem k^sycznym  dla panów: 1)
Jurkowski 3,14,8; 2) Jaku tek.

400 m. styl dowolny parów : 1) Kott (AZS. 
L w ów ). 6:C0,2 rekord polski; 2) Kuncew icz 
6 1 2 ,8 .

2C0 m. styl dowolny pań: 1) FitzównsL (G i­
szow iec) 3:42,6; 2) Kaiserówna, która spóźniła 
start.

Trampolina panów: 1) Mae:z 125 punktów, 
2) W ienkow ski 102 pkt.

Tranpolira pań: 1) Schlessinqerówna (Cr.) 
47 pkt.; 2) L indnerów na (G iszow iec).

Ogólna punktacja jeszcze nie ustalona, al­
bowiem cały szereg klubów wniósł protesiy, 
m. in. AZS (W arszaw a) wycofał się w  3-oim 
dniu zawodów. Prawdopodobnie mistrzostwo 

1 zdobędzie Giszowiec. ,

c§o ----------

produkcji ameiryikariisikiej n,a zaigramicKne ryn ­
ki zibytu, albow iem  rośnie w c iąż i  n iesłychanie 
szybko popularyzacja kina, oraz ilość teatrów 
k inowych w  Europie i gdzieindziej. W  ciągu 
samego ty lko r. 1927 w zn iesiono w  Europie 
733 teatry Kinomaitograficzine. Now e te gma­
chy mogą pom ieścić przeszło i-ÓO.OOO w idzów . 
P ierw sze miejsce zajm ują N iom cy z 280 uo- 
w em i kinomaitogra.fiaimii w  sty lu  am erykań­
skim o 130.000 m iejsc, drugie —  Francja z 
68 teatram i o 50.000 miejsc.

Jednocześnie zaś rozw ija  się w Europie w ła ­
sna produkcja film owa, w  której biorą udzła> 
najmin,iejsze nawet kraje. W  ciągu r. 1927 
wyprodukowano w ięc w  Europie ogółem  460 
nowych film ów, p rzew ażn ie w  atelier? fran­
cusko h, angielskich i niem ieckich.

i s z w y k i ’3 s u k t e s y  p o l s k i c h  t e n i s i s t ó w  w  G d a ń s k u .
W  ub. tygodniu zakończył się w  Soopotach 

m iędzynarodow y turniej tenisowy, w  którym  
bra ii udział także i nasi tenisiści: pp. Du- 
Lienska i  Nawratil z  K rakow a oraz p. W a r­
miński z  Poznania.

Osiągnięte p rzez nich w yn ik i, a ptrzede- 
w szystk iem  przez p. Dubieńską spotkały się 
z  pełnymi pochwał komentarzami w  prasie 
imemieckej i gdańsuiej. tKiesp >diziianlką dila 
wszystk ich  b y ła  niezwykle wysoka forma p. 
Dubicńskiei, która potrafiła  lekko zw y c ię ­
ży ć  w  oółfinale doskonałą węgierską tenisi- 
stkę, p. Goenc w stosunku 6:0 i 6:3, a następ­
nie w  finale p. Gailcttę z B erlina 6:0 i 6:1. 
Z w yc ięs tw o  to zapewniło p. Dubieńskiej zdo­
bycie mistrzostwa Gdańska i puhiru wędroifc- 
nego, które w  roku ubiegłym  były  w  Dosia­
daniu znanej w  Krakow ie p. Neppaeh z Ber­
lina.

Rów n ież i w  grze podwójnej pań św-ięcila 
p. Dnbieńska niezwykły triumf, zobywając 
wraz z p. Greno pierwszą nagrodę w grze po­
dwójnej pań nad pp. Carlottą i Dombois z 
Benin a.

W arm iński i Nawratil są zdobyw cam i II, 
nagrody w  grze podwójnej panów, przegry- 
m ając w  finałe z za w odow ym i graczam i N ie­
miec, Prennem i Pahnem w  sto©uinku 6:1, 
6:3 i  6:2. W  półfinale pobili W arm iński a 
Nawratil doskonalą parę Scbircb (B erlin ) i 
Tews (Gdańsk).

Prasa gdańska podnosi dobitnie sukces pol­
skich tenisistów, który jest tem  godniejszy 
■Podkreślenia, iż mieli do czynienia z silną 

tenisistów Niemiec, Wegiei i

PO LSK A —  A U S T LJA  10:6.
Międzypaństwowy mecz bokserrki.

Poznań, 16 lipca. W  dn. 14 bm. odbyło się 
w hali m aszyn na terenie Targów  Poznańskich 
ir iędzypaństwowe spotkanie w  boksie między 
Austrią a Polską.

W yn ik i m eczu są następujące:

W aga  musza: Knscnnei (Austrja ), Forlanski 
(Po lska). Forlański w y g ry w a  na punkty.

W aga  kogucia: Czapnak (Austrja) —  Glon 
(Polska). Glon, mając przez ca ły  czas w a lk i 
p rzew agę zwycięża zdecydowanie na punkty,

W aga piórkowa: Pospisil (Austrja ) —  Górny 
(Polska). Sędziow ie og łosili zw yc ięzcą  Pospi- 
s ila  na punkty. Orzeczen ie to jest bardzo 
krzydzące dla Górnego, który zwycięzyl zde­
cydowanie

W apa lekka: Blako (Austrja ) —  Majchrzyc-
ki (Polska). W trzeciej rundzie lekką przew a­
gę ma Maje brzydki, który zw yc ięża  n a  punkty.

W aga  pół średria: FraHerger (Austria) —  
A rsk i (Polska). Sędziow ie uznają zw yc ięzcą  
na punkty Arskiego. Dopiero na skutek pro­
testu ze strony kierownika roprezontac; au­
striackiej zbadano jeszcze raz o b lc zen ie  sę­
dziów , poczem  sprostowano poprzedni w yn ik  i 
ogłoszono zwycięzcą na punkty Fraóergeia.

W aga  średnia: Ranter (Austrja ) —  Snop- 
pek (Polska). Snoppek zwycięża zdecydowa­
nie na punkty.

W aga  pól ciężka: Gronicb (Auistrja) —  To­
maszewski (Po lska ). W  trzeciej ruindzie w y ­
trzym alszy  Tom aszewski uzyśkiuje przew agę 
i zw yc ięża  na punkty.

W aga  ciężka: Vibiral (Austrja) —  Stibbe 
CPolskaA \ 'btral z w y c ię ż y ł  na ipunkity. Osta­
teczny wynik 10:6 dla Polski K tórych  za w o d ­
n icy  by li te ż  p r z e c ię tn i  lepsi techmozn :e. S ę­
d z ia  ringu p. Schroder z B erlina dobry, W i- 
d zó w  około 2000.
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Kronika sportowa.
PUNKTACJA W  MISTRZOSTWACH P ŁY W A C ­

KICH POLSKI. W  ostatecznej kwalifikacj. zajal 
Giszowiec pierwsze miejsce i 213 p"nktów , 2) A. 
Z. S. (W arszaw a) 90 punktów, 3) Makkabi (K ra ­
ków ) 90 pkt., 4) Cracovia 57 pkt-, 5) Pogoń (Lw ów ) 
29 pkt., 6) AZS  (L w ó w ) 26 pkt., 7) Hakoah (B ie l­
sko) 22 pkt., 8) W  K. W (W arszaw a) 21 pkt., 
9) AZS (n .r„ków) 21 pkt., 10) Z. A. K- S. (W ar-

konkurencją 
Gdańska.

Dla uzupełnien ia w iadomości o  tym tur­
nieju, dodajem y, iż m istrzostwo w  grze poje­
dynczej panów zd ob y ł Prenn, bijąc Rdhna 
6:2, 6:2 .i ser. . . .  -T|l,r,

W  grze m ieszanej pierwsze mliejsce za ję li 
Carlctta i  Frenr, drugue zaś Goenc i Kole­
in en.

Po  ukończeniu turnieju w  Sopotach p. Du- 
bieńska uda się prawdopodobnie na w ie lk i 
turn/iej m iędzynarodow y w  Hamburgu.

o§o  -

szawa) 11 pkt., 11) S K. L. A. (Katowice) 8 pkt.. 
12) E K P. (Katow ice) 7 punktów.

M IĘDZYNARODOWE ZAW O DY NARCIARSKIE  
ODBĘDĄ SIĘ W  ZAKOPANEM. Jak donosiliśmy, 
w  ubiegłym tygodniu odbyła się konferencja na­
czelnych przedstawicieli P. Z. N. z m iejscowym i 
czynnikam i w  Zakopanem, a następnie w K ryn i­
cy, celem ustalenia, w  której z tych dwóch m iej­
scowości odbędą się m iędzynarodowe zawody nar- 
ciarskie w  lutym przyszłego roku. Tut. w ładze o- 
trzym aly w  dniu dzisiejszym  zawiadom ienie, że 
decyzja wypadła na korzyść Zakopanego.

KONSULAT POiiSKI W  AMSTERDAMIE komu 
nikuje. iż w  związku ze zbliżającemu się Ig rzy ­
skami Olimpijskimi oraiz z spodziewanym zjazdem 
gości z kraju został utworzony przez Polski Ko­
mitet Przyjęć w  Amsterdamie, Klub polski, m iesz­
czący się w lokalu przy Ileerengracht 554. W  klu­
bie dyżurować będzie codziennie m iędzy 11 a 12 
przedpołudniem członek komitetu c°lem  udzielenia 
informacyj. Po karty wstępu należy się zrłaszać 
do konsulatu R. P. w Amsterdamie, Ileerem- 
gracht 495.

BEZPŁATNY KURS PŁYW A CK I W  KRAKO-
W IE Od wtorku przyszłego tygodnia odby wać 
się będzie w  p ływ aln i w Parku Krakowskim bez­
interesownie na fen cel oddanej bezpłatny ku.rs 
p ływacki dla biednych dzieci' z  półkolonii 'm ie j­
skich. Kurs odbywać się będzie codziennie pod 
kierunkiem p. Michaleka Ant. dla chłopców od 
fi— 7, dla dziewcząt od 7— 8.

Ehsporf filmów osnerijhaAshlcti 
wciąż wzrasta.

^Dapairtmpinit ot Gomimorce" w aszyngtoński 
ogłasza c y fry  eksportu fiil-mów -amerykańskich 
za r. 1927. W ynos ił on w ięc  69.598.515 me­
trów  taśm y fclimow-ej. Jest to n a jw yższą  cy fra  
osiągnięta od r. 1919,

Kaj-lepszym odbiorcą rarodiuikciii film ow ej Sta­
nów  Z jednoczonych jest A m eryka Południowa, 
któr-a nabyła  w  r. 1927 —  24,846 000 m etrów  
filmu, a zaś 22.077 tys. m etrów  w  r. 1926. —  
Drugie m iejsce zajmuje, jalko odbiorca., Euro­
pa, która w  r. 1926 z.alkuip:ła 18,938 000 me­
trów  fiJim-u i  20,853.000 m. w  i.  1927. —  T rze­
cie z kolei m iejsce zajm ują kraje Dalekiego 
W schodu (16,622.000 M rJ  w r. 1926 i 17.647 
tys ięcy mt-r. w  r. 1927), czw arte  zaś Afiryka 
( i , 017.000 mitr. w  r. 1926 i  1,164.00 mitir. w  t. 
1927).

N a łoży  się, m :mo tan w zrost eksportu f i l ­
m ów, spodziewać jeszcze w iększego nacisku

Bułka środkiem leczniczym 
na Ukrainie.

W ychodzące w  K ijow  ie cósmo „Piroletairska 
P raw da11 w  inomenze z dn ia 28 czerw ca  Lr 
podała -wiadomość, rzucającą św iatło n.a SiO- 
sunki aiprowizacyjne w  p łynącej niegdyś „m io ­
dem  i chleibem“  U k r E  imię. Otóż czytam y, że so­
w iet okręgowy w  K ijow ie  pozw o lił kooipera 
tywomi eowieetkim na w yp iek  i sprzedaż 
b iałego chleba. —  Lecz nie k ażdy  oby­
w atel m iasta K ijow a  m.a praiwo icuip.ć u- 
DT-agnioną bułkę, w edłu? bow iem  uchw ały so­
w ietu  kuipić może tyłiko chory, posiadający 
odpow iednie zaśw iadczen ie lekarskie. I lak 
chorym  dorosłym  wcłino kupować nie w ięcej, 
niż 400 gram ów , chorym  dziec;om  od 4 do 
1 0  tał, —  pc 200 gram ów , dz:ec om zaś do 4 
La.t —  po 100 gramów.

K ażdy  chory przy kupowaniu bulik’ pow i­
nien w y leg itym ow ać siię odpowiediniem za ­
św iadczeniem  urzędowych punktów lekar­
skich. Chomzy zaś robotn icy oprócz zaśw iad­
czen ia  lekarskiego ipowiinmi posiadać jeszcze 
zaśw iadczenie koinnietów fab i., że potrzebują 
białego cbleba. Sprzedaż b iałego chfeba -ma 
się 'odbywać w  posiadającym  praw ie półrni- 
ljomową iudmość K ijow ie  —  tyliko w  cziterech 
sklepach sowieckich.

Jak w idzim y, b ia ły  chleb na źyzmej Ukrai­
nie pod w p ływ em  gospodairk kom unistycznej 
stał się artykułem  luksusowym , a  maw-et m e­
dykamentem, z trudnością dostęprym .

R ó ż n e  w i a ó e m ó s c l .
( j.) N IE  K Ą P  SIĘ NAGO Jak wszędzie, tak 

,i w  Budaipeszoie pamiują ogromirc upały. O czyw i­
ście mieszkańcy stolicy węgierskiiiej szukają ochło­
dy w  Du-naju,. który tom jest jiuż w ł ">»aiałą. zeką. 
tńszystkie plaże i pływające łazienk ęą nnzea cały 
dżień pnzeipełmiinme. W  os^tiniieh droiach w "miej, 
skiej kąpieli) rzeciznej w inie z powodiu upałów za ­
częły  się kąpać bez kostoumńw. Kanie! ta znajdiu a 
się w  śródmieściu w  pobliżu im slu  E lżbiety. Na 
w idok tych najad zaczęły (sroinadizić się tłumy 
wiidizów od najwyższej dio najniższej grain.icy w.e- 
ku. W śród tych wr,idzów anajaował się ptwiien 
uirzediniiik magistinstu, k lóry zrobił doniesienie do 
ipolicji (wszędzie tein magistrat!). I  zaraz pnzy- 
szlii dw-aó urzędmicy poiboji, kitó^zy ,wypłoszyli p* 
m,ie z kąpiel1, wołając głośno: N ie kąp się nago! 
A  może ci panowie czytali aforyzm., podany w ier­
szem pnzez Retmiigjuf-za K w iatł owakiego:

,.I nocą miie wychodź nago,
Jcaftam roie zaiwadizi, 
bez powagi, ozv z Dowagą 
i nocą n ie wychodź na®o...

A  cóż diomifeiro kąpać się nago we dmie i to 
w śródmieściu. Oj kobiety, kobiety.

(j.) COROCZNIE 500 ZAGINIONYCH W  PAR Y­
ŻU. Jaik -wiadomo, obiega dotąd pogłoska, Litooby 
bankier Lowensteim u js zgiinąl, leoz poprostu zn ik­
nął ażeby pod innem nazwiskiem w ieźć  daiiszt 
życie. Jeden iz diaiennikamzy paryskich udał się do 
policji i pnosił o imfirmacje w  sprawie podobnych 
wypadków. Uinzędnilk policji p"«kazaił diaieniniiikair.zo- 
wd śrubą księgę, zaavienająeą snis osób zaginiio- 
nych. Gomocżniic znuka w  Paryżu wsiposób uajemmi-

ozv  i miewytjaśnikmy ofkręgło 500 osób W  pewniej 
liczbie wypadlków ragiindomy nie miał nikogo, kito- 
by się o mego zapytał, ailbo też rodzinna z tego, 
czy owegu powodu nie chciała udawać się do po­
lic ji o pomoc. Uwzględinjiwszy to, naileży sty-itr- 
dziić,. że lioziba zaginionych corocznie w  Paryżu 
wynosi więcej, n iż 500. Po latach pawstaie spora 
arwijE >zagin„onyoh. Poda’Wsiz\ tę informację, zaipy- 
tuje dziennikarz, w  jaik’ sposób tato człow iek może 
zniknąć bez śladu i następnie wypłynąć p o i  in- 
nem nazwiskiem óbeonie, gdy obowiązują rozmaiite 
■meldowania doKumenty osobi-ite, paszporty i t. p. 
Czy od tych zaigimioinych, którzy w s tęp u ją  po za­
ginięciu pod nową postacią, nikt niie żąda radnych 
„paipiieoów?" Na to jesit jedina odipwwiedź- Ci zagi­
nieni są na tyle sprytni,' że pnzei zaginięciem  w y - 
stairalś się o row e  ,jpaipieiry“ . Pinzecież to jest no­
toryczne- że bandyci, rycerze przemysłu i  wszela­
kiego rodzaju filuci posiadają papiery w  porządku 
d to nawet zapasowe.

j . )  OGRZEW ANY GOŚCINIEC Dotąd jeszcze go 
niem a aile będzie z pewnością, gdyż Am erykanie 
mają ehw alebn" zw ycza j wykonywania swoich 
izamiairów i  pokonywania wszelkich trr.dnośc.i. 
Oto v- górach Sierra Newaida,, zmainych naszej m ło­
d zieży z ireizmaiityol1 opisów, znajduje się bardzo 
ważmy gościniec, w iodący przeT przełęcze tych 
gór. Goiściiniiec ten nazyw a się Y ictory H ighway. 
W  zi»n.ie pokrywają go ołbrzym ie iżwaly śr.egu 
i uniem ożliw iają wszellką komun'k0cję, co się oair- 
dzo ujemn‘ie odbija na interesach ludności. Gdyby 
?ię Dov.-jodło sztucznie ogrzewać tę część gośc” ica 
która wpe.dzde prze.z najw yższą onzelęcz, i ma 16 
do 2( m ił długości, w tedy śniegi tajaiłyby i ruch 
kołow y na gościńcu byłby unj>żliwiony. Myśl ta 
pozornie fantastyczna, jest je łnak  w-ytoonaiina. M ia­
now icie w odttegtościi oko'p 20 miii " a  południe od 
Reno ,w .Newadiziie znajdują się po'a z liczinemi 
źródłami goirącemi i ozp-nnemi gejzeram.. PirojeiK- 
tiodawcy chcą gorącą parę za pomocą rur groma­
dzić w zbiornikach, które w  odstępach co ciztery 
m ile 7.ostałyby ustawione wzdłuż najwyższej czę­
ści gościńca. Za pomocą tych zbiorników ognzewa- 
noby powierzchnię gościńca, skutkiem czeigo śnie­
gi tajałyby i ruch byłby uniożliw iony. Kosata 
projektu, aoz w ielkie, zostałyby zam ortyzowane 
dochodem z nieprzerwanego całorocznego ruchu. 
Ilzeoz podobna już istnieje. W  m ieście kalifor- 
nijskiiem Mestwood., ognisku przemysłu drzewne­
go, ulice za pomocą ogrzewania parą są w  zim ie 
■wolne od śniegu.

(j.) EAKOCHANK OYGAN. Jeżeli m iłość w^dlle 
operetkowej filozofii, ma być, cygańskim dzaeokiem, 
to oczyw iście cyganne powinni do niej m ieć p ier­
wszeństwo. Miał to peimwszeństwo 17-le.tirri cygan- 
tV'illa z 'Manendorfu pod Rerlimem, syn prymasa 
cyganów, Peiermanna. Młodziutki WiUd pozyskał 
m iłość- 2fi-letniej K rystyny Petsc.hky, która jest 
służącą u oewmej rodiziiny w  Berlinie p rzy  u licy 
Poczdamskiej. Stary Pełarmann nie chciał zezw o­
lić ne małżeństwo swego svna „prym asowego" ze  
służącą, w ięc W iiili poszedł do swojej wybranej, 
ażeby się naradzić nad sytuacją. Radzili bez onze- 
sakody, gdyż pracodawcy K rystyny w yjechali na 
wiilegja.turę. Po krótkiej naradzie, postanowi li 
oboje umrzeć. Odkręcili wszystkie kurki gazowe 
i u łożył' się do snu wiecznego. Staio się to w  mo­
cy- ■ Rano sfairy Peterman.n • w poszukiwaniu ś& 
synem przysiżedl do--Krystyny. N ie mogąc się do 
niej dobić, weziwał policję, która otw orzyła drzw i 
przemocą. Ujrzano młodą parę, leżącą bez ruchu 
na łóżku. Wezwann lekarze pogotowia ratunkowe­
go, po calogodzlnnej pracy, przywiedli: oboje do 
życia,, które jesit iednaikże siłrnie zagrożo-ne. Cho­
rych w  ciężkim  stanie odwieziono do szpitala. 
Tymczasem prymas cygański będzie rozm yślać 
nód ostatec-znem rozwiązaniem tej ńiij-usnej 
sprawy.
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C H Ł O P IE C  ze wtsu s iero­
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